
Na zdjęciu: na placu budowy pomnika. „Jedność"
Fot. — A. FlorkowsklPostęp W rozmowach , Posiedzenie komisji KC PZPR w sprawie 

odpowiedzialności osób pełniących funkcje kierownicze

E. Gierek: działałem
dla dobra społeczeństwa

w sprawie polskiego 
zadłużenia

(iPAP) W Londynie toczyły 
się rozmowy w sprawie prze­
łożenia spłat polskiego zadłużę 
nia wobec W. Brytanii. Byłj 
one związane z przygotowa­
niem umowy wykonawczej d: 
porozumienia paryskiego, za­
wartego wcześniej między 
Polską i rządami szeregu kra 
jów — wierzycieli.

Na czele delegacji Minister 
stwa Finansów PRL stał dy­
rektor departamentu zagra­
nicznego tego ministerstwa — 
Zbigniew Karcz. Delegacji 
brytyjskiego Ministerstwa 
Skarbu przewodniczył podse­
kretarz stanu — Peter Mans­
field.

Rozmowy londyńskie były 
pierwszym z serii spotkań 
dwustronnych z przedstawicie 
lami 15 krajów wierzyciel- 
skich. Spotkania te mają do­
prowadzić do zawarcia szcze­
gólnych umów w sprawie re 
finansowania polskiego zadłu- 
żenią wobec poszczególnych 
krajów, przypadającego na 
rok bieżący. Seria rozmów w 
tej sprawie ma być zakończo­
na do końca czerwca br.

Negocjacje, rozpoczęte w 
Londynie będą kontynuowane 
w najbliższym czasie. Jak po­
informował dyrektor Z. Karcz 
osiągnięto już w nich pewien 
postęp i przygotowano w ogó1 
nych zarysach przyszłą umo­
wę polsko-brytyjską. Rozmo­
wy toczyły się w dobrej at­
mosferze.

Alarm w ambasadzie USA 
w Warszawie

Zamachwiec 
z papierową bombą
(PAP) W ambasadzie USA 

w Warszawie doszło 19 bm. 
do incydentu spowodowanego 
przez 39-letniego Stanisława 
K.

(PAP) 18 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem członka Biu 
ra Politycznego, sekretarza 
KC PZPR Tadeusza Grabskie 
go, drugie posiedzenie komisji 
KC powołanej na X Plenum 
dla oceny i przyspieszenia 
prać w kwestii odpowiedzial­
ności osób pełniących funkcje 
kierownicze. Zgodnie z przyję 
tym planem pracy, dotyczą­
cym ustalenia odpowiedzialno 
ści członków byłego kierowni­
ctwa partii, przeprowadzono 
rozmowę z byłym I sekreta­
rzem KC, Edwardem Gier- 
kiem. Jej celem było wysłu­
chanie wyjaśnień dotyczących 
crzyczyn i charakteru obec­
nego kryzysu ■społeczno-poli- 
vcznego i gospodarczego kra_ 
u, a na tym tle jego osobistej

cdpowiedzialności określonej 
w uchwale VII Plenum KC, 
stwierdzającej m. in.: „jedno­
cześnie na tow. Edwardzie 
Gierku ciąży poważna osobi­
sta odpowiedzialność za samo­
wolę w polityce ekonomicznej 
i społecznej, za ignorowanie 
praw ekonomicznych i nieli­
czenie się z opiniami krytycz­
nymi. Najważniejszym błędem 
tcw. Edwarda Gierka było 
stworzenie sprzecznego z za 
sadami partii układu stosun­
ków i metod działania w kie­
rownictwie partii. Sprzyjał on 
intryganctwu oraz zastępowa­
niu rzeczywistej demokracji 
nozorami. Komitet Centralny. 
Biuro Polityczne i Sekretariat 
absorbowane były sprawami 
drugorzędnymi, a sprawy o za

sadniczym znaczeniu rozstrzy­
gane były poza nimi. Tow. 
Edward Gierek ponosi także 
odpowiedzialność za poważne 
błędy w polityce kadrowej na 
szczeblu centralnym”.

W czasie rozmowy, ustosun­
kowując się do powyższych 
zarzutów oraz odpowiadając 
na liczne pytania postawione 
orzez członków komisji, E. 
Gierek przedstawił swój po­
gląd w kwestii oceny pracy 
Biura Politycznego. Sekreta­
riatu KC. Komitetu Centilalne 
go i rządu. Podkreślając w 
sposób samokrytyczny swoją 
współodpowiedzialność za 
sprawy partii i rozwoju spo­
łeczno - gospodarczego kraju 
w latach siedemdziesiątych
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INFORMACJA WŁASNA
Na zaproszenie Społecznego 

Komitetu Obchodów Poznań­
skiego Czerwca 1956 metropo­
lita poznański ks. arcybiskup 
Jerzy Stroba odwiedził wczo­
raj budowniczych pomnika 
.Jedność” i pracowników Za­
kładów Przemysłu Metalowe­
go H Cegielski.

Na placu Adama Mickiewi­
cza, gdzie pracują brygady Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego

nr 1 (kończąc konstrukcję fun­
damentu pomnika) i poznań­
skiego „Elektromontażu”. ar­
cybiskupa o toku robót infor­
mowali członkowie Prezydium 
MKZ NSZZ „Solidarność’ Re­
gion Wielkopolska z przewod­
niczącym prezydium — Zdzi­
sławem Rozwalakiem oraz 
członkowie Społecznego Komi­
tetu Obchodów Poznańskiego 
Czerwca 1956.

Dokończenie na str 2

A. Kabsch nowym rektorem AWF

Według informacji, uzyska­
nych przez dziennikarza PAP 
w Komendzie Stołecznej MO 
we wtorek przed południem 
do hallu ambasady wszedł 
mężczyzna i zażądał od recep 
cjonistki widzenia z ambasa­
dorem. Sam jego widok był do 
syć szokujący, bowiem na gło 
wie miał kask z napisem „za­
wroty głowy”, a w ręku trzy­
mał laskę z latarkami i świa 
tełkami odblaskowymi. Recer 
cjonistka usiłowała mu wytłr 
maczyć, że spotkanie z amba 
sadorem jest niemożliwe 
proponowała widzenie z kim 
innym. Zdenerwowało to meź 
czyznę, który krzyknął, że w 
trzymanej przez niego paczce 
znajduje się ładunek wybucho 
wy i że wysadzi wszystkich w
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Dalsza poprawa 

stanu zdrowia 
papieża

(PAP) 19 bm. przed połud­
niem opublikowano kolejny. 
12 już biuletyn lekarski o sta 
nie zdrowia papieża. Na wstę 
oie biuletyn przypomina, że 
oapież został przeniesiony z 
nddziału reanimacji do poko­
ju w .normalnym oddziale 
chirurgicznym. Nastąpiło to 
„w związku z dalszą poprawą 
stanu jego zdrowia”.

Komunikat stwierdza na­
stępnie „obiektywny stan kli­
niczny i analizy potwierdza­
ją pozytywny rozwój sytuacji 
Temperatura, nadal podwyż-

Powszeęhne referendum we Włoszech

INFORMACJA WŁASNA
W poznańskiej Akademii Wy 

chowania Fizycznego odbyły 
się wczoraj wybory rektora 
tej uczelni. Z uprawnionych 
do głosowania 82 elektorów — 
reprezentantów pracowników 
naukowych, administracyjnych, 
technicznych i studentów — 
w głosowaniu wzięło udział 79 
oddając swe głosy na jednego 
z trzech kandydatów. Prof. 
dr hab. Jerzy Bogucki po pierw 
szej rundzie głosowania wyco­
fał swoją kandydaturę. ' Do­
tychczasowy rektor — prof. dr 
hab. Zbigniew Drozdowski 
otrzymał w trzeciej, decydu­
jącej turze 35 głosów, a prof. 
dr hab- Aleksander Kabsch

otrzymał 43 głosy i on został 
nowym rektorem-elektem po­
znańskiej uczelni sportowej. 
Dokonany wybór musi być za­
twierdzony przez Główny Ko-, 
mitet Kultury Fizycznej 1 
Sportu, a dopiero potem — 
od 1 września nowy rektor 
może rozpocząć trzyletnią ka­
dencję.

A. Kabsch pracuje w poznań­
skiej AWF od 1958 roku Obecnje 
kieruje Zakładem Biomechanikl, 
Jego zainteresowania badawcze 
obejmują przede wszystkim blo- 
mechanike ćwiczeń sportowych In­
walidów. Jest on członkiem Ko­
misji Rehabilitacji PAN oraz człon 
kłem Komisji Biologicznych Pod­
staw KF PAN. Jest bezpartyjny.

(le®

Pięć razy „nie
(PAP) W niedzielę i ponie­

działek odbyło się we Wło­
szech referendum powszech­
ne (konsultacje). 43 miliony 
uprawnionych do głosowania 
wyborców miało wypowie­
dzieć się w pięciu sprawach. 
Dwie konsultacje dotyczyły 
kwestii przerywania ciąży, po 
zostałe: zniesienia kary doży­
wotniego więzienia, zakazu 
posiadania broni oraz zmia­
ny ustawy antyterrorystycz­
nej, dającej zbyt duże upraw 
nienia policji w walce z ter­
roryzmem.

Wyborcy włoscy zdecydowa 
nie sprzeciwili się wszystkim 
pięciu wnioskom.

Największe zainteresowanie

wzbudziła kwestia przerywa, 
nia ciąży. Możliwość przepro­
wadzania tego zabiegu okre- 
ślona została już w ustawie z 
1979 roku, która zezwala na 
jego dokonanie wyłącznie w 
placówkach uspołecznionej 
służby zdrowia przez kobiety 
w wieku powyżej 18 lat, do 
90 dnia ciąży. Wniosek Partii 
Radykalnej zakładał całkowi­
tą liberalizację tych przepi­
sów; natomiast drugi wniosek 
przedłożony do konsultacji 
przez katolicki „Ruch w Ob­
ronie Życia” dopuszczał moż­
liwość przerywania ciąży, ale 
tylko wtedy, gdy zagrażałaby
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Na konkursie im. H. Wieniawskiego

Lutnicy z Włoch twórcami
najlepszych instrumentów

INFORMACJA WŁASNA
Ogłoszeniem wyhików i 

wręczeniem niektórych na­
gród zakończył się wczoraj 
w Poznaniu VI Międzynarod-o 
wy Konkurs Lutniczy im. 
Henryka Wieniawskiego. W 
tegorocznej imprezie uczest­
niczyło ostatecznie 156 instru 
mentów nadesłanych z 15 
krajów, w tym wszystkich po 
tentatów w tej twórczości.

Werdykt 13-osobowego mię

dzynarodowego jury przedsta 
wiono na spotkaniu w Białej 
Sali Urzędu Miejskiego. Pier­
wsza nagroda (w wysokości 
80 000 złotych) przypadła Iva 
no Corattiemu z Włoch, dru­
ga — (70 000 zł) Nadii Man- 
tovani — także z Włoch. Na­
grodą trzecią (60 000 zł) uho­
norowano obecnego w Pozna­
niu Jaromira Joo z Czechosło 
wacji. Dwie czwarte nagrody 
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szona, uległa pewnemu obni- ■ 
żeniu. Rozpoczęło się przyj­
mowanie płynów drogą ust­
ną. W nocy pacjent spał przez 
długi czas bez pomocy środ­
ków farmakologicznych”.

Następny biuletyn lekarski I 
wydany będzie we środę ra­
no.

ROZWAŻMY

Zapotrzebowanie na nową nadzieję
Kardynał F. Macharski 

udał się do Rzymu 
(PAP) W związku z zama­

chem na życie Ojca Świętego 
Jana Pawła II, 19 bm. udał 
się do Rzymu kardynał Fran­
ciszek Macharski.

Samotna ucieczka Belga
Bohaterem 

XI etapu Wy­
ścigu Pokoju 

liczącego 191 
km. a wiodące 
go z Wałbrzy­
cha do Opola 
został Belg E.

States, który ostatnie 100 km 
wczorajszego etapu przejechał 
samotnie kończąc zwycię­
stwem r. 5-minutową przewa­
gą nad zasadniczą grupą kola

rzy. Drugi na mecie był O. 
Ludwig (NRD), a trzecie zajął 
niespodziewanie Portugalczyk 
A Rua.

W pierwszej, górzystej czę­
ści etapu bardzo aktywnie" 
jechali Polacy próbując wielo 
krotnie rozerwać peleton. J. 
Jankiewicz próbował tej sztu­
ki zwłaszcza na premiach gór­
skich, z których dwie wygrał, 
a na trzeciej zajął punktowa- 
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Uczestniczyłem niedawno w towa­
rzyskim spotkaniu osób niewiele po 
trzydziestce. Wśród rozmów, ta­

kich jak wszędzie — o kolejkach, kart­
kach, „Solidarności" — przewijała się je­
dna, wspólna i gorzka konstatacja, którą 
zawrzeć można mniej więcej w takich sło 
wach: jesteśmy straconym pokoleniem, 
efekty przełamania obecnego kryzysu, je­
śli w ogóle do tego dojdzie, nie będą, nie 
stęty, naszym udziałem. My borykać się 
będziemy bezustannie z problemami przy­
ziemnymi I wielkimi, często nie do prze­
zwyciężenia i one określą tak a nie ino- 
czej nasze życie.

Jest to postawa smutna i niepokojąca 
zarazem, choć wcale nie odosobniona. Nie 
ośmielę się stwierdzić, że niemol po­
wszechna. Taka jest jednak, niestety, psy­
chologiczna otoczka obecnej odnowy.

A cofnijmy się o kilkadziesiąt lot. Jest 
maj 1945 roku. Ogromna radość, koniec 
wojny, tak bardzo upragniony powrót do 
nowego, wolnego życia. Ludzie szybko w 
tamtych latach podnieśli głowy, odrzucili 
garb wojennego upodlenia. Dążeniem 
wszystkich stoję się odbudowa rzeczywi­
stości w materialnym sensie i w tym du­
chowym. Powszechny jest entuzjazm i za­
pał. Taki, jaki zwłaszcza tych, którzy tego 
nie przeżyli, trochę nawet śmieszy. Symbo 
lem staje się odbudowa Warszawy, sta-

wetne trójki murarskie, piosenki o nowych 
mostach i ulicach. Nieco później taką funk 
cję pełnić zaczyna Nowa Huta i cały ro­
mantyzm z tą bidową związany. Ale to 
byli konkretni ludzie, którzy nie dojadając, 
nie dosypiając, źle odziani — budowali 
ją. To było autentyczne działanie, bez po­
trzeby uciekania się do funduszu mobili­
zacyjnego. W tworzeniu nowego widzia­
no jedyny sens I wartość.

Ludzie długo nosili w sobie tę wiarę, 
choć szybko okazało się, źe dzieje się co 
rot częściej nie tak jok sobie to wyobra­
żali i wymarzyli. Lata pięćdziesiąte sku­
tecznie ostudziły ich zapał.

Lecz znowu nastał czas nadziei. Paź­
dziernikowa odwilż to synonim ulgi. Po­
wstała w skołatanych sercach nowa riła, 
ogromna i piękna. Znów było biednie, ale 
godnie, znów zatriumfowała wartość nad 
materią. Otworzyliśmy nagle oczy po dłu­
gim śnie i chciało się coś robić, tworzyć, 
szukać swego miejsca i czasu. Jak grzy­
by po deszczu powstawać zaczęty nowe 
czasopisma pełne programów budowy od 
rodzonej rzeczywistości. W filmie — feno 
men „szkoły polskiej" z jej nowym spoj­
rzeniem na bagaż narodowych doświad­
czeń i narodowych cech, określeniem pro 
blemu bohaterstwa i romantyzmu na u-

i dały ludziom chęć i wiarę. Robotnice na 
fabrycznych zebraniach oddawały obręcz 
ki i pierścionki — bo to rządowi, którego 
symbolem był Władysław Gomułka, przy­
dać się może. Tak, znów czuło się ten za­
pał.

Niedługo jednak zdołano udźwignąć tam 
tejszą odnowę. Ale w styczniu 1971 roku 
w ludziach raz jeszcze coś się poderwało, 
kiedy stoczniowcy krzyknęli „pomożemy!"

Dzisiaj jest 9 miesięcy po Sierpniu, a w 
nas nadal zaciągnięty psychiczny han.ulec. 
Zamknęliśmy się niczym w kokonie w swo 
jej nieufności, patrzymy wszystkim na rę­
ce. Każdy odruch paraliżuje obawa, czy 
ta odnowa nie jest tylko kolejną. Gdzieś 
prysł ten powojenny czy popaździerniko- 
wy optymizm i jasny cel. Tak, tego bra­
kuje nam tak samo jak mięsa i cukru.

W ostatnich miesiącach poddano renowo 
cji każdą nieomal dziedzinę, tylko w du­
szach Polaków nie zdołano nic zmienić. 
Nosze serca i umysły sq nadal zamknię­
te, przepojone sceptvcvzmem, zniechęce­
niem, niewiarą. Zagubiła* sie kultura, chy­
ba też oświata, orooaoanda, które nowy 
Program zastąpiły lizaniem ran. W tej ma 
terii nie maja nic do oferowania nowe 1 
odrodzone związki zawodowe, licznie po­
wstające Przeróżne ornanizacie i uarupo- 
wania. Braknie soóineco systemu warto­
ści. Trwamy jedynie w dusznym klimacie 
postawy — jakoś przetrwać. Nie towarz” 
szy nam piosenka, ani strofa wiersza lecz 
gorzki uśmiech.

Wiec dajmy ludziom, kto tvlko potrafi, 
nowa wiarę i nową nadzieie. Jest ona rów 
nie potrzebna iok nosnodwczn reforma

żytek codziennego dnia. Poezja, literatu­
ra rychło przestały oglądać się za siebie

Żyoie społeczne nie znosi bowiem próżni 
JÓZEF GOŁASZEWSKI
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Miejsca pracy
i zarobku

r^entralny aparat gospodarczy 
znacznie się rozrósł w mi­

nionych latach, doprowadzając 
do sytuacji, iż mógłby sam fun­
kcjonować nie bacząc na potrze 
by i interesy podwładnych jedno 
stek. Trzeba jednak rzetelnie po 
wiedzieć, że — poza usługami 
— nadmierne zatrudnienie wystę 
puje w całej gospodarce. Dla­
czego zatem tyle emocji budzi 
sprawa zmniejszenia liczby mi­
nisterstw i zmian w jego struktu­
rze?

Jeśli dzisiaj można mówić, iż 
„blady strach padł na minister­
stwa", jak brżmiał tytuł wczoraj 
jest tą symptomem znacznie szer 
szej kwestii, skoro także wiele za 
kładów produkcyjnych szuka nie 
tylko surowców, ale i odbiorców 
swoich towarów

Jestem jednak zdania, iż alar 
mające- wieści o braku miejsc 
procy w skali globalnej są prze 
sadzone. Wciąż bowiem słyszę 
0 braku rąk do pracy, wskutek 
czego w licznych zakładach 
wcale nie maleje liczba nadgo­
dzin, które są szkodliwe dla pro 
oowników i bilansu ekonomiczne 
go przedsiębiorstw. Z kolei nie 
sądzę, aby o swoją przyszłość 
musieli się tak bardzo martwić 
obecni pracownicy resortów i 
centralnych zarządów, ponieważ 
jest wiele jednostek — na przy­
kład banki — wymagających ka 
drowego wzmocnienia, które w 
minionych latach traktowano dru 
goplanowo. Po wtóre, obecni u- 
rzędnicy ministerstw są głównie 
krytykowani nie za liczebność, 
ple za jakość pracy, wręcz brak 
.inicjatywy w załatwianiu spraw, 
które ktoś przecież musi wyko­
nać

Mądrzy i uczciwi urzędnicy znaj 
dq pracę w nowych organach, 
natomiast osoby bez kwalifikacji 
ary chęci do pracy nie muszq i 
nie powinni zajmować wysokich 
stanowisk służbowych. Jest prze 
cięż tyłe zawodów, w których mo 
to a uczciwie pracować, wiec 
groźba redukcji nie powin­
na paraliżować obecnei 
działalności nikogo, kto 
będzie musiał w przyszłości zmie 
nić miejsce pracy — nie tylko 
urzędniczej — na bardziej od­
powiadające społecznym potrze­
bom.

Oby to jednak było miejsce 
procy, a nie zarobku.

JANUSZ BEKAS.

Panorama kultury 
czechosłowackiej w Pilskiem

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj w sali Wojewódzkiego 

Domu Kultury w Piile zainaugu­
rowano „panoramę kultury cze- 
cho^łowiaickfiej”. Przez najbliższe 
trzy dni w miejscowościach wo­
jewództwa odbędą się różne spot­
kania, koncerty i wystawy. M.

W Koninie

Poparcie WK ZSL
dla NSZZ Rl

INFORMACJA WŁASNA
W Koninie odbyło się współ 

ne posiedzenie prezydium WK 
ŹSL i prezydium Wojewódz­
kiego Komitetu Założyciel­
skiego NSZZRI „Solidarność”. 
Jego tematem były aktualne 
problemy konińskiej wsi i po­
dejmowane działania. Przyję­
to wspólny komunikat, w któ­
rym czytamy m. in.:

„Prezydium WK ZSL w Koninie 
oficjalnie udziela poparcia dla 
działalności NSZZRI „Solidar­
ność” w środowisku wiejskim.

W trakcie dyskusji stwierdzono 
wiele nieprawidłowości w przepro 
wadzeniu kampanii wyborczej w 
kółkach rolniczych i ich związ­
kach. W związku z powyższym 
uznano za słuszne aby we wszy- 
atkich jednostkach, tam gdzie 
członkowie uznają to za wskaza­
ne przeprowadzić ponowne zebra-

E. Gierek: działałem 
dla dobra społeczeństwa

Dokończenie ze etr. 1
swe dążenia uzasadniał do­
brem społeczeństwa, koniecz­
nością stworzenia nowych 
miejsc pracy i chęcią szybkie­
go unowocześnienia potencja­
łu wytwórczego. Stwierdził 
jednocześnie, że kontrola ze 
strony Biura Politycznego i 
rządu była niedostateczna w 
takich dziedzinach jak zacią­
ganie kredytów w związku z 
czym nadmiernie wzrosło za­
dłużenie w stosunku do możli­
wości płatniczych państwa, 
rozbudowanie frontu inwesty­
cyjnego, tolerowanie przez 
wiele lat 'podziału, dochodu 
narodowego wyższego niż wy­
tworzony, co spowodowało głę 
boką nierównowagę ekonomi­
czną obejmującą węzłowe dzie 
dżiny życia gospodarczego ta­
kie jak np. energetyka, rolni­
ctwo. Wyraził również swój 
pogląd na budowę wielu czoło 
wych inwestycji dekady lat 
siedemdziesiątych takich jak 
np. Huta Katowice, Ursus, po­
twierdzając ich zasadność.

Za przyczynę wielu niepowo 
dzeń gospodarczych E. Gierek 
uznał niewłaściwe funkcjo.no-

Zamachowiec 
z papierową bombą

Dokończenie ze str. I 
powietrze. Zażądał on umoż­
liwienia wyjazdu samolotem 
do USA. Zaalarmowani pra­
cownicy ambasady na wszel­
ki wypadek opuścili budynek, 
powiadamiając jednocześnie 
o incydencie milicję.

„Zamachowca” udało się na 
mówić do zajęcia miejsca w 
samochodzie^ Podc-zas jazdy w 
kierunku lotniska milicjanci 
obezwładnili go, po uprzed­
nim wyrzuceniu paczki z sa­
mochodu. Jak się później oka 
zało, znajdowały się w niej 
tylko różne papiery.

Sprawca incydentu — Sta­
nisław K. — jest inwalidą po 
wypadku, jakiemu uległ w ko 
palni w styczniu 1978 r. Obec 
nie, będąc na rencie mieszka 
w miejscowości Cieszyna w 
woj. koszalińskim, gdzie ma 
gospodarstwo rolne, kupione 
za oszczędności i odszkodowa 
nie. W, środę Stanisław K. 
poddany ma być badaniom 
psychiatrycznym. (PAP)

in. w WDK przewidziano prze­
gląd filmów czechosłowackich dla 
dzieci pt. ,,W święcie baśni” oraz 
dla dorosłych. W Ujściu, Budzy­
niu i Pile koncertować będą: ze­
spół folklorystyczny, trio wokal­
ne „Kwiatek” oraz orkiestra dę­
ta ze Str a konto. (wis)

„Solidarność"
nia. Obie strony są zdania, że kół 
ka rolnicze powinny pełnić funk­
cje społeczne i usługowo-gospo­
darcze. Strony uznają, że zebra­
nia wiejskie rolników powinny 
decydować o rozdziale funduszu 
rolnictwa, środków produkcji i 
gospodarce ziemią, zgodnie z po­
rozumieniem rzeszowskim.

NSZZRI „Solidarność” widzi ko 
nieczność politycznej reprezenta­
cji wsi, którą to rolę powinien 
pełnić odnowiony ZSL.”

Uczestnicy narady zalecili 
■ zorganizowanie przez wojewo­
dę spotkania organizacji dzia­
łających na wsi i władz ad­
ministracyjnych n-a temat rea 
lizacji porozumień dotyczą, 
cych wsi. Opowiedziano się 
także za spotkaniem WZKR i 
OR z WKZ NSZZRI „Solidar. 
ność”. (woj) / 

wanie kierowniczych ogniw 
rządu, tolerowani* partykuła. 
ryzmów resortowych i branżo 
wych, a także brak metod 
skutecznej kontroli uniemożli­
wiających egzekwowanie od­
powiedzialności za podejmo­
wane decyzje. Szczególnie sa- 
mokrytyczinie ocenił swoją od­
powiedzialność za politykę 
kadrową w partii i państwie.

Wszystkie te słabości wy­
warły negatywny wpływ na 
podejmowanie kluczowych 
decyzji, ważnych dla krajni. 
Po 1976 roku brak analizy na­
rastającego kryzysu uniemożli 
wiąjący wyciąganie niezbęd­
nych wniosków. E. Gierek 
stwierdził jednocześnie, że po 
nosi współodpowiedzialność za 
to, iż po wypadkach czerwco­
wych nie zostało zwołane Ple­
num KC dla oceny źródeł za­
istniałego kryzysu i wyciągnię 
cia niezbędnych wniosków, w 
.tym także personalnych.

Oceniaiąc funkcjonowanie 
partii w latach siedemdziesią 
tych wskazał na liczne swoje 
kontakty z załogami, choć ma 
dziś świadomość, że nie wszy 
stkie z nich były rzeczywi­
stym odbiciem stanu opinii i

Lutnicy z Włoch twórcami
najlepszych instrumentów
Dokończenie ze str, 1 

przyznano: Anatolijowi Ko- 
czerginowii (ZSRR) i Jocheno- 
wi Volgtowi (NRD), a piąte: 
Japończykowi — Tesuo Mafau 
dzie i także przebywającemu 
w Poznaniu Kanadyjczykowi 
Paulowi Wiessmeyerowi. Nad­
to grupę lutników wyróżniono 
nagrodami specjalnymi; m. 
in. „Złotego Groblieza” i zło­
ty medal Związku Lutników 
RFN zdobył Wilhelm Bruecker 
z NRD uznany największą 
indywidualnością konkursu. 
Wśród 18 instrumentów za­
kwalifikowanych do finału 
znalaizły się cztery zbudowa­
ne przez lutników polskich, 
m. in. przez poznaniaka An­
toniego Krupę.

Zamykając tegoroczną im­
prezę przewodniczący jury, dr 
Włodzimierz Kamiński powie­

Pięć razy „nie"
Dokończenie ze str. 1 

ona życiu lub zdrowiu kobie­
ty. Wniosek Partii Radykal­
nej odrzuciło 88,5 procent gło 
sujących, zaś wniosek „Ruchu 
w Obronie Życia” 67,9 pro­
cent. Wyniki tych konsultacji 
oznaczają tym samym odrzu­
cenie stanowiska zajętego 
przez Kościół katolicki we 
Włoszech i osobiście przez pa 
pieża, który zdecydowanie po 
tępią przerywanie ciąży, o- 
kreślając ten zabieg jako ża­
rnach na podstawowe prawo 
człowieka, prawo do życia.

Wyborcy włoscy powiedzie­
li również „nie” w trzech po

Odwołanie strajku 
w Białymstoku

(PAP) 18 bm. na plenarnym 
zebraniu MKZ NSZZ „Solidar 
ność” Region Białystok zaak 
ceptowano wyniki rozmów 
przeprowadzonych 14 bm. z 
przedstawicielami Komendy 
Wojewódzkiej MO w Białym 
stoku w sprawie zajścia w 
dniu 2 maja br. w Kuźnicy 
Białostockiej. Doszło tam do 
nieuzasadnionego użycia przez 
milicjantów środków przymu 
su bezpośredniego w stosun. 
ku do członka „Solidarności” 
- Jana Kowalewskiego. MKZ 

Region Białystok odwołał z 
dniem 18 bm. godz. 16 stan 
gotowości strajkowej oraz za 
powiedziany na 19 maja strajk. 

nastrojów społecznych. W od­
niesieniu do działalności wew­
nątrzpartyjnej podkreślił nie- 
dostetki w pracy wychowaw­
czej, a także w praktycznym 
stosowaniu zasady konsulta­
cji, słabości pracy organizacyj 
nej i brak jakościowo nowych 
metod działania partii. Dla 
przedstawienia takich propo­
zycji powołany został Instytut 
Marksizmu - Leninizmu, któ­
ry nie spełnił oczekiwań par­
tii.

W toku rozmowy E. Gierek 
złożył oświadczenie, z którego 
wynika, ż» domu wraz z pose­
sją przy ul. Różyckiego w Ka 
towicach nigdy nie traktował 
i nie traktuje jako własności 
osobistej. Było to mieszkanie 
przydzielone w 1975 roku 
przez Urząd Rady Ministrów 
w zamian za zajmowane u- 
przednio. Jednocześnie wyra­
ził gotowość — po uzyskaniu 
odpowiedniego mieszkania — 
zrezygnowania z użytkowanej 
obecnie posesji.

Komisja postanowiła prze­
prowadzić ponowną rozmowę 
z E. Gierkiem, po wysłucha­
niu pozostałych członków byłe­
go kierownictwa. (PAP) 

dział, że poziom nadesłanych 
instrumentów był bardzo wy 
soki. Laureatami tego kon­
kursu — stwierdził — zwa­
żywszy zarówno wysokie war 
tości lutnicze jak i dżwięko- 
wo-użytkowe, mogłoby zostać 
40, może nawet 50 spośród 
biorących w nim udział lut­
ników.

Na zakończenie finałowego 
spotkania, w którym uczestni 
czyli liczni lutnicy, goście i 
obserwatorzy krajowi i zagra 
niczhi, wystąpił skrzypek 
Piotr Milewski, grając m. im. 
na instrumencie nagrodzonym 
najwyższym trofeum. Akom­
paniował Andrzej Tatarski.

W tym roku melomanów 
czeka jeszcze jeden międzyna 
rodowy konkurs im. H. Wie­
niawskiego — najsławniejszy, 
skrzypcowy. Początek — 10 
października-, (wig) 

zostałych konsultacjach, zapro 
ponowanych przez Partię Ra­
dykalną. 86,3 procent głoso­
wało przeciwko zakazowi po­
siadania broni i noszenia jej 
poza domem nawet z pozwo­
leniem. 77,4 procent odrzuciło 
propozycję, by karcę dożywot 
niego więzienia zlikwidować i 
stosować jedynie 28 lat, jako 
najwyższy wymiar kary. W 
piątym, ostatnim punkcie opo 
wiedzieli się (85,3 procenta­
mi głosów) za utrzymaniem 
dotychczasowej ustawy anty­
terrorystycznej, dającej poli­
cji znaczne uprawnienia.

PAP

Arcybiskup J. Stroba 
na budowie pomnika „Jedność” i w HCP

Dokończenie ze str. 1
Następnie metropolita po­

znański udał się do HCP na 
pierwszą po długoletniej przer 
wie wizytę dostojnika kościel­
nego w zakładzie państwowym.

Dostojny gość wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami!, ser­
decznie witany przez cegielsz- 
czaków, uważnie przyglądał się 
ich pracy i warunkom, w któ­
rych ją wykonują. Był w Kuź­
ni 1 w Spawalni. gdzie po­
wstałe konstrukcja stalowa 
głównej kolumny Pomnika 
Poznańskiego Czerwca. Z ko- 
’ei zwiedził fabryki — silni­
ków, obrabiarek i wagonów, 
skąd 28 czerwca 1956 roku wy

Śledztwo w sprawie 
nadużywania stanowisk 

gania prawa) rozpoczęła śle-W sprawy odpowiedŁiałno- 
śoi oeób, które sejmowały 
bądź zajmują nadal ważne 
stanowiska w aparacie par­
tyjnym, administracyjnym 1 
gospodarczym, wykorzystując 
je dla własnych korzyści ma­
terialnych wkracza także pro 
kuratura.

W Poznaniu Prokuratura 
Wojewódzka na podstawie u- 
staleń NIK 1 własnych (pro­
wadzonych w ramach proku­
ratorskiej kontroli przestrze-

Zabrakło guorum do przyjęcia uchwał

Zjazd NSZZ „Solidarność” w Piie 
ponownie przerwał obrady

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj nad ranem zakoń­

czyły się obrady zjazdu dele­
gatów NSZZ „Solidarność” wo 
jewództwa pilskiego. Ponow­
nie trzeba było przerwać ob­
rady zę względu na to, że za 
brakło guorum do przyjęcia 
ostatecznych uchwał.

Przez wiele godzin delegaci 
związku dyskutowali nad za­
sadniczymi problemami pro­
gramu działania. Poruszano 
również problemy finansowa­
nia Zarządu Regionalnego. 
Wiele miejsca poświęcono 
przedstawionemu raportowi 
o stanie służby zdrowia i o- 
światy w Pilskiem, zwracając 
uwagę na brak działań i prac 
adaptacyjnych na obiektach, 
które władze przekazały na

Kiedy uchylony 
o uposażeniu osób 
(PAP) Wiele emocji i kryty 

ki społecznej wywołują od 
dłuższego czasu dwa dekrety 
z 1972 r.: o zaopatrzeniu eme 
rytalnym osób zajmujących 
kierownicze stanowiska pańs­
twowe i polityczne oraz o upo 
rażeniu tych osób. Sejmowa 
Komisja Pracy i Spraw Socjal 
nych — jak wiadomo — zwró 
ciła się o podjęcie uchwały do 
Prezydium Sejmu o spowodo 
wanie uchylenia tych dekre­
tów w trybie pilnym. Od tego 
czasu wokół tej kwestii panu 
je cisza. Czyżby sprawę odłożo 
no ad acta? •

Szukając odpowiedzi na to 
pytanie, dziennikarz PAP 
zwracał się kolejno do Minis 
terstwa Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych, urzędu Rady Mi. 
nistrów, Sejmu. Z uzyska­
nych informacji wynika, że 
sprawa nie została odłożona. 
Można nawet oczekiwać, że na 
jednym z najbliższych posie­
dzeń Sejmu, w każdym razie 
jeszcze podczas jego sesji wio 

ruszył robotniczy pochód. Po 
rozmowie ze spawaczami z 
Fabryki Silników Agregato­
wych i Trakcyjnych, pracują­
cych przy konstrukcji belki 
poprzecznej pomnika „Jed­
ność”. ks. arcybiskup zwiedził 
muzeum zakładowe. Pobyt w 

HCP metropolita zakończył spot 
kaniem z członkami Społecz­
nego Komitetu Obchodów Po­
znańskiego Czerwca 1956 przy 
HCP. Tematem rozmów były 
uroczystości, które odbędą się 
27 czerwca tego roku w związ 
ku z odsłonięciem dwóch płyt 
upamiętniających cegielszcza- 
ków, walczących o to. byśmy 
mogli żyć godnie-. (ak)

dztwo m. in. w sprawie Wła­
dysława Slebody — byłego pre 
zydenta Poznania oraz Boleeła 
Wa Matczaka — byłego dyrek 
tora Wydziału Gospodarki Ko 
munalnej i Spraw Lokalo­
wych Urzędu Miejskiego, Za­
rzuca im się przekraczanie u— 
prawnień w celu czerpania ko 
rzyści materialnych lub osobi­
stych, eo jest przestępstwem 
określonym w 8 2 art. 246 ko­
deksu karnego, (sf)

potrzeby lecznictwa. Podnoszo 
no także sprawy rolnictwa.

Ostatecznie wypracowano 
program działania Zarządu 
Regionalnego NSZZ „Solidar­
ność”, wniesiono poprawki do 
obowiązującej ordynacji wy­
borczej, które umożliwiają 
ewentualne poszerzenie skła­
du zarządu o przedstawicieli 
komisji terenowych z Wą­
growca, Rogoźna i Wałcza, 
które są na razie zarejestro­
wane poza obrębem woje­
wództwa pilskiego. Zebrani zo 
bowiązali jednocześnie Prezy 
dium Zarządu Regionalnego 
do zwołania w najbliższych 
dwóch tygodniach wszystkich 
delegatów, celem podjęcia wy 
pracowanych w sposób pra­
womocny uchwał. _(wis)

zostanie dekret 
na „świeczniku"?

sennej, dekrety z 1972 r. będą 
uchylone.

Nie mą natomiast jeszcze 
pełnej jasności, kto wystąpi z 
inicjatywą ustawodawczą w 
tej sprawie: Sejm czy rząd. 
Nie ma też, co ważniejsze, o- 
statecznej koncepcji zasad wy 
nagradzania i zaopatrzenia 
emerytalnego osób „na świecz 
niku”. Projektowane rozwiąza 
nia idą zasadniczo w kierun­
ku włączenia świadczeń przy 
sługujących tym osobom — i 
oczywiście ich rodzinom — do 
powszechnego systemu zaopa 
trzenia emerytalnego obowią 
zującego obecnie, a w przy­
szłości — do nowej ustawy e- 
merytalno - rentowej. Trzeba 
jednak przy tym opracować 
szczegółowe rozwiązania nie­
których kwestii wynikających 
ze specyfiki tej pracy, podob 
nie zresztą jak to uczyniono 
w odniesieniu do niektórych 
innych grup pracowników. Na 
leży oczekiwać, że w ciągu naj 
bliższych kilku dni znane bę 
dą bliższe szczegóły w tej 
sprawie.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 
plus 22 do plus 24 stopni, minimal­
na od plus 8 do - plus 10 stopni. 
Wia.tr słaby 1 umiark-owa-ny po­
łudniowo-zachodni.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Po. 
znaniu* i Pile plus 22 stopnie, w 
Kaliszu plus 21 stopni, w Koninie 
plus 24 stopnie, w Lesznie plus 2S 
stopnie; ciśnienie 1011 hPa czyli 
759 mm.

Dasięjszy se-wis informacyjny 
opracował Roch Kowaliki,
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W 100 rocznicę urodzin gen. W. E. Sikorskiego

REFLEKSJE WIELKIEGO POLAKA
™?dy8ław Eugeniusz Sikorski urodził ,1, zo maja 

ksztalwnisw.Tuslowle Narodowym na Rzeszowszczyżnie. Z wy- 
brdoTlctwa w°d“es°' »u w«Y 

wnłair ' d 3 wojną światową działał w organizacjach 
pr«« **kŻe W Iegionach dowodzonych
sku Polskom ™!ud»M»SO, a następnie służył czynnie w Woj-

. W początkach lat 20-tych był szefem sztabu ge- 
PaTZ10’ * -takŻe Premierem i ministrem spraw wewnętrznych. 
Uw nrX7^ '• P1,sudskiego stał się W. Sikorski
J g przeciwnikiem. Spowodowało to odsunięcie go od wply- 

Do 1939 roku Pozostawał tylko w 
? in”tra aP«w wojskowych. We wrześniu 1939 roku 

» YL.rrancJt’ Tam iawlazal Pierwsze oddziały polskie 
do walki z hitlerowskimi armiami. Gdy doszło do klęski Frań- 
PniJoi °kuPacJ* Pra*z Niemców — przeniósł się do Anglii, 
rojskle władze emigracyjne w listopadzie 1939 roku mianowały 
go premierem i naczelnym wodzem.

Realizm W. Sikorskiego sprawił, że w połowie 1941 roku do­
szło do podpisania układu ze Związkiem Radzieckim o wzno­
wieniu stosunków dyplomatycznych, a następnie do tworzenia 
armii polskiej na terenie ZSRR.

Gen. Władysław Sikorski zginął 4 Hpca 1943 w katastrofie lot­
niczej.
. Dzisiaj, w 190 rocznicę urodzin Generała, wielkiego patrioty 
1 doskonałego wodza, publikujemy — za tygodnikiem „Kultu­
ra” — obszerniejsze fragmenty „Dziennika” Władysława Sikor­
skiego. Zawiera on wrażenia i refleksje autora z okresu po­
przedzającego wybuch H wojny światowej (lata 1935 — 1939). Ca­
łość składa się z sześciu brulionów. Pierwszy zapis został doko­
nany 9 maja 1935, ostatni 14 lipca 1939 roku.

9. V. 1935 i.
Tu w wiejskiej ®iszy od­

ciąć się pragnę od wszelkich 
intryg i małej ma ogół dzisiaj 
gry politycznej w Polsce. W 
takich warunkach jak obec­
nie, łatwiej o całkowity rachu 
nek sumienia, na który w Pol 
sce nadszedł najwyższy czas. 
Rozpoczynam go tutaj z całą 
powagą, nile szczędząc przy u- 
śtalaniu faktów nie tylko 
przeciwników, lecz w pierw­
szym rzędzie samego siebie. 
Czy obecne oddalenie od sto­
licy wystarczy, ażeby zapew­
nić sobie spokój w pracy i 
móc wrócić do czynnej aktyw 
nośoi w chwili, w której po­
trzebować mię będzie ojczyz­
na, nie wiem. Być może, iż 
byłoby lepiej odsunąć się da 
lej aż poza granice kraju. 
Może to będzie konieczne w 
przyszłości. Na razie odrzu­
cam tę myśl tym bardziej, że 
życie na emigracji męczy mię 
i wyczerpuje.

Nie należałem i nie należę 
do grona ludzi związanych oso 
bą z dtrogą spisku. Dlatego 
też nie należało do mnie jako 
człowieka szanującego się 
przystosowywanie się do fak­
tów dokonanych poza mną i 
beze mnie. Współpracując lo­
jalnie z Piłsudskim zawsze 
wtedy, gdy zajmowałem ofic­
jalne stanowisko, uznawałem 
też jego pierwszeństwo bez 
zastrzeżeń. Będąc prezesem 
rządu, czy 'ministrem jednak 
brałem zawsze te posterunki 
na serio.

M. V. 1935 r.
Nieraz już w moim życiu 

zwracano się do mnie w 
chwilach- ciężkich i pod ich 
naciskiem. Tak było w wal­
kach o Lwów, Girpdek Ja­
gielloński i Małopolską 
Wschodnią. Nie inaczej do­

szedłem do dowodzenia grupą 
poleską, a później V i III ar­
mią. Te same motywy roz­
strzygnęły o powołaniu mię 
na stanowisko szefa sztabu 
generalnego, a już klasycznie 
ciężka dla Polski chwila po­
wołała mię na stanowisko sze 
fa rządu po zabójstwie prezy 
denta Rzeczypospolitej. Nie

Fot. — Archiwum

Generał Władysław Sikorski (i ptewej) z królem angielskim Je­
rzym VI.

inaczej będzie i w. chwili dzi 
siejszej. Jeżeli będzie źle z 
Polską, wybije wtedy i dla 
mnie godzina. Przyspieszać 
jej . kosztem narodowego inte 
resu nie powinienem, ani mo­
gę.

Najpierw dlatego, że mam 
poczucie odpowiedzialności, a 
po wtóre dla tej przyczyny, 
iż obce m>i jest wszelkiego ro 
dzaju awanturnictwo.
29 V 1935

Wprawić olbrzymią maszy­

nę państwową w prawidłowy 
ruch nie jest rzeczą łatwą. Do 
konać tego może jedynie moc 
na i rozumna wola. Nieugię­
ta 1 nieprzejednana energia, 
posługująca się działalnością i 
fachowością na Wszystkich 
stanowiskach państwowych 
dokonać może w tej dziedzi­
nie cudów. Wręcz przeciwnie, 
uznawanie partyjnictwa czy in 
nych, tworzących synekury 
względów prowadzi zawsze 
do upadku władzy publicznej 
i do jej rozkładu. Nie każdy 
jest zdolny do rządzenia kra 
jem.

Jak Napoleon marzył o wy 
prawie do Indii, pobiciu tam 
Anglii i podboju tą drogą 
świaita, tak Piłsudski nie roz­
stawał się z tajną myślą o 
wyprawie na Moskwę i podbo 
ju Rosji. Brak entuzjazmu z 
mej strony dla tego nierealne 
go w warunkach w jakich 
znajduje się Polska, a wyso­
ce niebezpiecznego dla jej 
przyszłości planu, był jedną z 
głównych przyczyn rezerwy, 
z jaką odnosił się do mnie 
jako Naczelnik Państwa. W 
ostatnich latach irytowała go 
znowuż niewątpliwie moja pi 
sarska działalność, poświęco­
na m. in. konsekwentnemu 
zwalczaniu tych groźnych kon 
cepcji, które w rękach niedo 
ważonych przerodzić się mogą 

w szaleństwo. U Piłsudskiego 
działała wizja wielkiego ata­
ku. Jego następcy nie doro­
śli do tego.
LIPIEC 1935 r.

Gdy godzina działania bije, 
parlament rozumieć powinien, 
że rząd dysponować musi da 
leko pełniejszą swobodą akcji 
Jest to konieczne, nie tylko w 
czasie wojny, ale i podczas 
krytycznych momentów poko 
jowych. Przeszkadzanie w ta 
kich okresach rządowi, usiło­
wanie sparaliżowania jego wy 

łtłków snieraającyoh de opa­
nowania sytuacji graniczyłoby 
z samobójstwem parlamenta­
ryzmu. Wsaełkie gry, a tym 
bardziej Intrygi polityczna aą 
w takich wypadkach nie na 
miejscu. Parlament musi sam 
narzucić sobie dyscyplinę i 
stosować tego rodzaju metody 
pracy, które umożliwiają mu 
rzetelną kontrolę działań rzą 
du i nie krępowałyby równo­
cześnie w niczym jego swobo 
dy. Wyraźny rozdział upraw­
nień władzy wykonawczej i 
ustawodawczej jest warun­
kiem nieodzownym należytego 
funkcjonowania demokraty­
cznego ustroju. W Polsce na­
tomiast konfuzja tych upraw 
nień dokonywała się przed 
1926 rokiem na rzecz Sejmu, 
obecnie zaś na rzecz władzy 
wykonawczej.

PAŹDZIERNIK 1935 ».
Powstawanie bojówek i taj 

nych organizacji oznacza nie 
co innego, jak rozkład wła­
dzy publicznej. Brak autory­
tetu należytego tej władzy i 
należytej dyscypliny bywa 
najczęściej źródłem tego rodzą 
ju objawów. Tym wyraźniej 
to występuje, gdy mowa o li­
gach, które się przygotowują 
wyraźnie do nowego zamachu 
stanu.

Za rządem pułkowników 
stoi znikoma mniejszość pol­
skiego narodu. Rząd ten nie 
symbolizuje weale ani nie 
przedstawia zbiorowej woli 
narodu.

Chcieli zrobić z państwa jed 
ne wielkie koszary. A tym­
czasem zamienili Polskę w je 
den olbrzymi dom publtezny. 
Z tym faktem trzeba się li­
czyć, gdy mowa o spuściźnie. 
Od 9 lat panuje w Polsce kłam 
stwo i najobrzydliwsza obłu­
da. Jak będzie wyglądał dzień 
obrachunku generalnego prze­
widzieć nietrudno. Historia 
nie zawsze idzie w przyszłość 
głównymi szlakami. Przy po­
rządkowaniu stosunków w 
Polsce, zastosować trzeba bę­
dzie gęste sito. A mimo to 
należy się liczyć, że dużo 
plew a nawet śmiecia dosta­
nie się przez jego ocźka, nie 
samo tylko czyste ziarno.

Rozumny i uczciwy rząd o- 
graniczy do minimum środki 
przymusu. Broni go bowiem 
słuszność 1 uczciwość (...)

Mężowie stanu Polski przed 
majowej, którzy się kajają wo 
bec legendy Piłsudskiego, bu 
dzą we mnie wstręt i odrazę. 
Zimną wodę a nie krew trze 
ba mieć w żyłach, aby...

Nie wiem kto i w imię cze­
go rządzi krajem. Formalnie 
źródłem władzy jest Prezy­
dent, a krajem rządzi jego 
właśnie rząd, lecz tylko for­
malnie. W istocie rzeczy tzw. 
pułkownicy nie skapitulowali 
wcale (...) Polską rządzi loża... 
trzydziestu, podobnie, jak to 
miało miejsce w okresie fizy­
cznego upadku Piłsudskiego, 
który poprzedził na długo je­
go śmierć. Odejście Piłsud­
skiego pogorszyło znacznie 
szanse rządzących.

80 lat terno strajkowały dzieci wrzesiński®

W obronie
ojczystej mowy
W kwietniu 1991 r. w ma­

łej szkole ludowej we 
Wrześni niespokojnie 

rozpoczął się nowy rok. Bron 
ka Śmidowicz pierwsza nie 
odebrała od nauczyciela kate 
chizmu w języku niemiec­
kim — za nią uczyniły tak in­
ne dzieci. Stwierdziły, że nie 
będą się uczyły religii i śpie­
wu kościelnego — po niemiec 
ku. Reakcją nauczycieli było 
bicie trzciną po dłoniach, po 
pośladkach. Wśród bijących 
wyróżniał się okrucieństwem 
Feliks Koralewski, Polali. Na­
der gorliwie starał się realizo 
wać okólnik, zalecający wpro­
wadzenie języka niemieckiego 
również do nauki religii i śpię 
wu kościelnego w tych szko­
łach, gdzie dzieci opanowały 
dostatecznie język niemiecki. 
Nauczycielom tępiącym pol­
skość obiecywano premie.

Do masowego bicia doszło 
20 maja. Zdesperowani rodzi­
ce wtargnęli do szkoły. Wali­
li kamieniami, wznosili anty­
państwowe — jak zanotowa­
no w raportach policyjnych 
— okrzyki, śpiewali „Jeszcze 
Polska nie zginęła”.

Stanisław Gąrdo, nauczyciel, 
o wydarzeniach we Wrześni 
napisał wtedy do „Dziennika 
Kujawskiego”. Wieść o straj­
ku dzieci wrzesińskich obie­
gła całą podzieloną przez za­
borców Polskę, potem Europę, 
Amerykę, Konopnicka napisa­
ła „Rotę”. O strajku dzieci 
pisali Władysław Reymont i 
Henryk Sienkiewicz. Postawa 
dzieci wzruszała. Mimo całej 
przemyślnej polityki germani- 
zacyjnej czuły się Polakami, 
walczyły o zachowanie pol­
skości. Tego uczyły je domy 
rodzinne, uczył wikary, ksiądz 
Jan Laskowski. Rodzicom dzie 
ci, które nie chciały mówić 
pacierza w języku niemieckim, 
wytoczono proces.

— Czy Piasecka sądzi, że 
Chrystus z apostołami mówfi 
po polsku? — pytał sędzia.

Nepomucena Piasecka.
— Naturalnie.
Sędzia do Agnieszki Gadziń 

skiej:
— A jak mówił Pan Jezus 

do Matki Boskiej, też po pol­
sku?

Agnieszka Gadzińska:
— Tak do niej mówił, jak 

ona się do niego odzywała.
Komplet sędziowski wście­

kał się, zgromadzona 'na sali 
publiczność śmiała się głośno. 
Proste kobiety odpierały ata­
ki pruskiego sędziego, jak u- 
miały; jedno wiedziały na pew 
no —; dzieci muszą znać ojczy 

sty język. Nie było argumeue 
tów, aby je przekonać <• 
„Ojcze nasz” można odm** 
wiać w innym niż rodzinnym 
języku. Za tę wierność swój*, 
mu pochodzeniu wszyscy 
oskarżeni zapłacili wysoką ce. 
nę — posypały się wyroki 
więzienia, grzywny. Nepomih 
cenę Piasecką skazano na 2,8 
roku więzienia. Z całego kra* 

•ju zaczęły napływać pieniądla 
na zapłacenie grzywien, nl 
wykupienie Piaseckiej, która 
otrzymała najcięższy wyrok, 
chociaż w domu pozostawiła 
pięcioro dzieci. Mieczysława 
Sieczkowska spisała historię 
strajku i procesu. Książka wy 
dana w 1902 roku ma tytuł 
„Września” i dopisek: „Poda­
rek dla Polskiej Dziatwy od 
krakowskiego Koła Pań To­
warzystwa Sżkoły Ludowej”. 
Niemcy wydali wierną relację 
przebiegu procesu.

Leżą te dwie książki obok 
siebie w szkole, w której 
odbył się strajk, zamie­
nionej w 1965 roku na 
Muzeum Regionalne im. 
Dzieci Wrzesińskich. W mu­
zeum na ścianach, gablotach 
— zdjęcia: panowie z sumia­
stymi wąsami w tużurkach, 
gładko zaczesane kobiety w 
chustach, rzadko która w ka­
peluszu. To rodzice. Obok — 
dziewczęta i chłopcy, naj­
pierw jako uczniowie, potem 
dorastające panny i kawalero­
wie i utrwalone twarze sta­
rych ludzi. Poza Pelagią Zięt- 
kową, liczącą 93 lata, wszyscy 
odeszli. Czas dla nich zatrzy­

mał się w muzeum. Nie opodal 
jest klasa z lat ich dzieciń­
stwa. Zniszczone ławki, jakich 
się już nie parpięta, na ław* 
kach tablice z przytwierdzo­
nymi szmatkami do zmywania, 
mapa Niemiec, naftowa lam­
pa, katedra dla nauczyciela, a 
na niej trzcina. Czy to w tej 
klasie świstała trzcina po dło­
niach i pośladkach Bronki, P® 
lagii, Franciszka, Adama...? W 
sąsiednim pomieszczeniu na 
dużej planszy kalendarium, 
strajków dzieci szkolnych. 
Przejmująca wymowa nazw 
miejscowości, liczb: 1901—1905 
— strajki w miejscowościach 
— Września, Buk, Gostyń, ob­
wód szkolny Grodzisk, Jara­
czewo, Krobia, Miłosław. Ple* 
szew, Poznań, Szelejewo; 1906 
—1907: ■ powszechne strajki 
szkolne w Wielkim Księstwie 
Poznańskim objęły 75 000 dzie 
ci. Wobec faktu, że wykłado­
wym językiem był niemiecki, 
lekcje religii • w języku o> 
czystym były oazą polskości,

Dokończenie na str. 4
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Na X Plenum KC PZPR 
powołana została ko­
misja, której zadaniem 

jest zarówno dokonanie oce­
ny jak i przyspieszenie 
prac nad ustaleniem osobi­
stej odpowiedzialności człon­
ków partii pełniących funkcje 
kierownicze w aparacie par­
tyjnym, gospodarczym i admini 
stracyjnym. Tych, wobec któ­
rych padły zarzuty podejmowa 
nia błędnych — bo opartych 
na własnych koncepcjach i 
„wizjach” — decyzji gospodar 
ozych lub wykorzystywania sta 
nowisk do czerpania korzyści 
materialnych. Zbadanie zakre 
su winy i ustalenie odpowie­
dzialności ma być dokonane 
do IX Zjazdu.

Co w tym zakresie zdziała 
no dotychczas w województwie 
poznańskim? Jakie są możliwo 
ści ukończenia będących w to 
ku spraw w określonym wyżej 
terminie? Oto podstawowe py 
tania, wokół których toczyły 
się obrady na niedawnym po­
siedzeniu IX podzespołu po­
znańskiego ■ Wojewódzkiego Ze 
społu Zjazdowego.

Odpowiedź na to pytanie 
można znaleźć częściowo w 
Wojewódzkiej Komisji Kontro 
li Partyjnej. Od podjęcia przez 
nią prac w nowym składzie 
(nastąpiła zmiana na stanowi 
sku przewodniczącego, doko­
optowano do niej robotników). 
Komisja rozpatrując wpływają 
ee do niej sjnwy, wydaliła z 

partii 47 osób. Przypomnijmy 
kilka nazwisk: Rajmund Goż- 
dzierski, Jerzy Buszkiewicz, 
Jan Różański, Bolesław Sta­
chowiak. Informacja WKKP 
jest dlatego częściowa, gdyż 
mówi o sprawach zakończo­
nych. Wiele innych jest w to 
ku. Badania mające na celu, 
mówiąc językiem prawniczym, 
ustalenie prawdy materialnej 
czyli sprawdzenie zarzutów wo 
bec wielu osób, prowadzi po­
znańska delegatura Najwyższej 
Izby Kontroli. Jej ustalenia sta 
ną się dla WKKP podstawą do 
sformułowania wniosków w 
sprawie zakresu odpowiedzial­
ności partyjnej osób objętych 
dochodzeniami.

Liczba tych, którymi zajął 
się, zajmuje lub zajmie NIK, 
sięga 600 osób, zaś poznańska 
delegatura skoncentrowała swe 
prace na tych, którzy pełnią 
odpowiedzialne funkcje w apa 
racie partyjnym, gospodarczym 
lub administracyjnym. Tak 
więc NIK mógł przedstawić na 
niedawnym posiedzeniu IX po 
dzespółu wyniki kontroli do­
tyczące tych osób.

Przedstawiona przede wszy­
stkim rezultaty dochodzeń prze 
nrowadzonych w sprawie bu­
dowy jednego z trzech osiedli 
domków letniskowych w Kie- 
krzu, których właścicielami są: 
Czesław Gałgan — sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu, Marian 
Klupś — dyrektor Przedsiębior 
stwa Budownictwa Rolniczego 

w Wągrowcu, Kazimierz Ko- 
strzewski — kierownik bazy 
„Hydrobudowy”, Zbigniew Pa­
raf — wiceprezes Zarządu Wo 
jewódzkiego LOK, Rajmund 
Jakub — wicedyrektor Zjedno 
czenia Budownictwa Rolnicze­
go, Bolesław Wojciechowicz — 
rektor Politechniki Poznańskiej, 
Marian Kołodziejski — wice­
dyrektor Wojewódzkiego Zarżą 
du Rozbudowy Miast i Osiedli

Po X Plenum KC

Niech prawo zawsze prawo znaczy
Miejskich i Bogdan Waligórski 
— sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu.

Doprowadzenie wodv, ener­
gii elektrycznej, ciepła, budo­
wę drogi dojazdowej do tego 
kompleksu wypoczynkowego 
przeprowadzono w dużej mje 
rze na koszt przedsiębiorstw 
państwowych. NIK szczegóło­
wo podał, które instytucje ja­
kimi sumami partycypowały w 
tym przedsięwzięciu. Łączna 
kwota wynosi 1 268 000 złotych. 
Jednocześnie poznańska Liga 
Obrony Kraju dołożyła do tych 
inwestycji 1 900 000 złotych, ja 
kie. otrzymała na popieranie 
czynów społecznych.

Po uzbrojeniu terenu zainte

■resowani przystąpili do wzno­
szenia obiektów, gromadząc od 
powiednie sumy i materiały 
budowlane w szczególny — ezę 
sto — sposób.

Tak więc Bogdan Waligór­
ski, aczkolwiek nie jest rolni­
kiem, otrzymał 100 000 złotych 
pożyczki przysługującej jedy­
nie właścicielom gospodarstw. 
Różne -przedsiębiorstwa- wyko­
nujące prace budowlane insta

PZPR

lacyjne i wykończeniowe w te 
go domku otrzymały o wiele 
mniej niż powinny. Z obornic 
kiego „Metalplastu” przywie­
ziono tu 500 metrów kwadrato 
wych płyt zabranych z Obor­
nik pod pozorem przeprowa­
dzenia badań nad nowego ty­
pu materiałami budowlanymi 
nrzez Politechnikę Poznańską. 
°otem płyty zostały przecenie 
•e i sprzedane, a „Metalplast” 

rącił na tym 203 000'złotych. 
W podobny sposób wznosili

;woje domki Czesław Gał- 
’,an i pozostałe, wymienione o- 

soby. Jest więc oczywiste, że 
ich sprawy zostały przekazane 
do Centralnej Komisji Kontro 
li Partyjnej. Podzespół IX po­

żnańskiego WZZ uważa, że 
CKKP powinna szybko podjąć 
decyzje i wyciągnąć ostatecz­
ne wnioski partyjne w stosun 
ku do winnych, których spra­
wy zostały jej przekazane.

Winy wymienionych osób nie 
likwiduje fakt, że sumy o któ 
re chodzi, mogą się zmienić i 
że, właściciele domków, o któ­
rych mowa, otrzymując obec­
nie faktury za wykonane pra­

cę i materiały, pokrywają kosz 
ty. Tu nie chodzi tylko o pie­
niądze społeczeństwa, które je 
stopniowo odzyskuje. Chodzi o 
odpowiedzialność partyjną, mo 
ralną. Tego rodzaju postępowa 
nie stało się bowiem przyczy­
ną społecznej nieufności do 
partii, rzuciło cień na należą­
cych do niej ludzi uczciwych, 
wreszcie było swego rodzaju 
źródłem społecznej infekcji. Ći 
ludzie przecież wywierali pre 
sję na innych, zmuszając ich 
do łamania prawa. W wielu 
nrzypadkach prawo i sprawie­
dliwość partyjna dosięgnęły 
już tych, którzy łamali przepi­
sy. Kiedy dosiągną tych, któ­
rzy — w formie czy to poleee 

nia ustnego, naciskd czy za­
straszenia — o niepraworząd 
ności decydowali? Jest pewne, 
że plenum KW PZPR, która 
przecież zbierze się jeszcze 
przed wojewódzką konferencją 
wyborczą, może i powinno od 
wołać ze stahowisk partyjnych 
ludzi winnych takiego postępo 
wania.

Wiele danych dotyczących 
innych osób (również piastują­
cych odpowiedzialne stanowi­
ska partyjne, społeczne lub go 
spodarcze), faktów, które po­
winny stać się podstawą sank 
cji partyjnych, znaleźć można 
w przedstawionych przez NIK 
wynikach kontroli remontów 
mieszkań. Między innymi zba 
dana została sprawa remontu 
przy ul. Szamotulskiej 22, 
gdzie zamieszkali: Jerzy Po- 
krywczyński — były kierow­
nik Wydziału Listów i Inter- 

'wencji KW PZPR w Pozna­
niu, Józef Scibisz — były se- 
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu, Wiesław Konecki — se­
kretarz KD PZPR Poznań — 
Grunwald. Rajmund Goździer 
ski — były dyrektor poznań­
skiej „Polfy”, Franciszek 
Szczerbal — przewodniczący 
WK FJN w Poznaniu, Wale­
rian Skorupski — lekarz wd 
jewódzki w Poznaniu. Koszty 
remontu były początkowo 0* 
kreślone na dwa miliony zło*

Dokończenie na str. 4
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Pogoda sprzyja pożarom

Płoną stogi, płoną lasy...
INFORMACJA WŁASNA

Obecna sytuacja pożarowa budzi 
wiele niepokoju. Od kilku tygod­
ni komendy straży pożarnych no­
tują wzrost pożarów. Ich powsta­
waniu sprzyja dotychczasowa po­
goda oraz brak wyobraźni ludzi, 
którzy beztrosko posługują slą og­
niem. Właśnie wskutek porzuco­
nych byle gdzie niedopałków po­
wstało w kwietniu wiele^pożarów 
Od początku maja br. tylko w Po- 
znańskiem zanotowano Ich już 28.

Nadszedł teras okres wiosennych 
burz, połączonych z wyładowania­
mi atmosferycznymi. Istnieje więc 
nowa groźba pożarów. W pierw­
szych dwóch dniach bieżącego ty­
godnia od pioruna zapaliła się 
stodoła rolnika ze wsi Glinno,

gm. Nowy Tomyśl. Wewnątrz znaj 
dowało się m. In. 5 ton słomy; 
straty szacuje się na 210 000 zło­
tych. Ten sam powód był przy­
czyną pożaru stodoły w Będlewie. 
gm, Stęszew, z zawartością S ton 
zboża 1 8 ton słomy. Wprawdzie 
w gospodarstwach Indywidualnych 
nie ma obowiązku zakładania urzą 
dzeń odgromowych, nie mniej 
warto przezornie je Instalować, 
aby nie ponosić znacznie więk­
szych strat

W Kąkolewie gm. Grodzisk, z 
nieustalonych dotychczas przy­
czyn powstał pożar w kur­
niku, należącym do Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej. Na 
szczęście lour w nim nie było, nie 
mniej ogień strawił 30 ton paszy

1 250 karmddeł z tworzyw sztucz­
nych. Straty wynoszą około 350 000 
złotych. Wskutek zaprószenia og­
nia przez dzieci w gospodarstwie 
Gnuszyn, gm. Chrzypsko Wlkp., 
należącym do RKS DęblnarBu. 
siewko spłonęła część stogu sło­
my pszenne j, wartości 200 000 zło­
tych.

Z nastaniem ciepłych dni w 
większym niebezpieczeństwie zna­
lazły się lasy. Zanotowano już za­
prószenie ognia w Róży Nowej, 
należącej do Nadleśnictwa Gro­
dzisk.

W trwających obecnie Dniach 
Ochrony Przeciwpożarowej nasi­
la się działalność propagandową, 
przypomina o przestrzeganiu prze 
ptsów. (zd)

Dokończenie ze str. 3 

dlatego ich utrzymanie miało 
swoistą wymową.

Dyrektor muzeum, Janusz 
Lenartowicz zdobył ostatnio 
dwie szkolne książki z lat za­
boru pruskiego — katechizm 

' w języku niemieckim i pod­
ręcznik do historii biblijnej, 
też w języku niemieckim. 
Przechowywała je Joanna Mo 
siężna z Poznania. W antykwa 
nacie wyszperał wydawni­
ctwo zawierające dokumenty i 
przełygg procesu rodziców 
strajkujących dzieci w języku 
niemieckim. Mieszkańcy 
Wrześni już wcześniej oddali 
do muzeum dokumenty, zdję­
cia z tamtego Okresu. Opowia 
dają, żą wyjątkową umiejęt­
ność w pozyskiwaniu ekspo­
natów miał kustosz, major An 
toni Ciszak. Teraz, gdy zapa­
nowała moda na pamiątki ro­
dzinne, właściciele niechętnie 
się z nimi rozstają. Chociaż 
zdarza się, że ktoś przyniesie 
lub przyśle zdjęcie byłego 
ucznia, nauczyciela z pamięt­
nego okresu strajku. W dzień 
powszedni do muzeum przy­
chodzą klasy na lekcje histo­
rii. Trafiają też tu przyjezdni: 
jedni przypadkiem, inni spe­
cjalnie. Czasem zajrzą tu tu­
ryści zagraniczni. Niemcy 
również.

Będąc we Wrześni, trudno

W obronie 
ojczystej mowy

przejść obok historii nie za­
uważając jej. Na skwerze 
— pomnik Dzieci Wrzesiń­
skich. W parku — niedawno 
odsłonięty pomnik Marii Ko­
nopnickiej w dowód wdzięcz­
ności za „Rotę”, za wiersze, za 
zwrócenie uwagi opinii spo­
łecznej na protest wrzesiń. 
skich dzieci. Na jednej z tablic 
okalających pomnik poetki jej 
słowa wypowiedziane do dele 
gacji wrzesińskiej 26 paździer 
nika 1902 r. podczas jubileu­
szu 25-lecia pracy pisarskiej: 
„Co nastrajało i uniosło pieśń 
moją, było płomieniern dusz 
waszych, tętnem waszej pracy 
bud~ona byłam”

Z okazji osiemdziesięciolecia 
strajku dzieci wrzesińskich, 
niebawem, 29 maja br. na bo­
cznej ścianie historycznego 
budynku (obecnego muzeum) 
przy ulicy, ks. Jana Laskow­
skiego zostanie odsłonięta ta­
blica ku czci tego wyjątkowe­
go człowieka, który uczył 
swoich parafian chronić język 
ojczysty, a którego historycy

nazywają motorem wrzesiń­
skich wydarzeń. W szkole im. 
Dzieci Wrzesińskich młodzież 
zaciągnie warty. Harcerskie 
warty będą także w miej­
scach upamiętniających histo­
ryczny strajk. W przygotowa­
niu jest sesja naukowa organi 
zowana przy współudziale 
Uniwersytetu im. Adama Mic 
kiewicza w Poznaniu. Dzieci 
gorączkowo biegają na próby 
— bo część artystyczna uro­
czystości to ich dzieło. Odbę­
dzie się dawno nie spotykany 
najazd gości, dziennikarzy.

☆
W Muzeum im. Dzieci Wrze 

sińskich na fotografii ujmują 
co uśmiecha się siwowłosa 
pani. To Bronisława Smidowi 
czówna-Matuszewska, Bronka, 
która rozpoczęła strajk, bo 
chciała modlić się i śpiewać 
po polsku. Ileż musiały mieć 
siły dzieci w tamtych latach, 
że nie potrafiono ich złamać.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Napięcie w Ulsterze
Głodują 

"kolejni więźniowie
(PAP) Zgodnie z informacja 

mi szpitala więziennego w 
Maze, już godziny dzielą od 
śmierci następnych bojowni­
ków Irlandzkiej Armii Repu- 
publikańskiej, Raymonda 
McCreesha i Patricka O’Harę, 
którzy od 59 dni kontynuują 
strajk głodowy na znak pro­
testu przeciwko polityce Lon 
dynu wobec Irlandii Północ­
nej i traktowaniu uwięzio­
nych członków IRA jak zwyk 
łych kryminalistów, domaga­
jąc się przyznania im statusu 
więźniów politycznych.

„ULster — pisze brytyjski 
dziennik „New Standard” — 
oczekuje z trwogą wybuchu 
nowej fali gwałtu, która z 
pewnością rozpęta się w wy­
niku śmierci jeszcze dwóch 
uczestników głodówki”.

Spotkanie 
wojewody pilskiego 

z działaczami kultury
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Urzędzie Woje­
wódzkim odbyło się spotkanie 
wojewody pilskiego — Mie­
czysława Lepczyńskiego z dzia 
łaczami kultury, pracownika­
mi placówek kulturalnych, 
przedstawicielami środowisk 
twórczych. Spotkanie to miało 
roboczy charakter. Wojewo­
dzie przedstawiano główne, 
niezwykle trudne problemy 
funkcjonowania kultury w wo 
jewództwie pilskim. Stwier­
dzano, że kultura znajduje się 
w katastrofalnym stanie. Brak 
bazy, środków na podstawową 
działalność. Dyskutowano rów 
nież nad programem i koncep 
cją rozwoju kultury na naj­
bliższe trzy lata w oparciu o 
zaprezentowane materiały 
przygotowane na zbliżające 
się forum kultury. W licznych 
wypowiedziach zwracano 
uwagę na potrzebę konkret­
nych decyzji, (wis)

XXXIV Wyścig Pokoju
Dokończenie ze str. 1 

ne miejsce. Niespodziewana 
ucieczka Belga już na płaskim 
terenie została zbagatelizowa­
na jako nie mająca szans po­
wodzenia. Ambitny States po 
kazał się z dobrej strony i po 
samotnej walce z kilometra­
mi pierwszy osiągnął metę w 
Opolu.

Jak dotychczas nie spraw­
dzają się zapowiedzi polskich 
kolarzy co. do ofensywnej jaz­
dy na polskich terenach. O 
aktywności Polaków na trasie 
słyszymy od początku wyści­
gu lecz wymiernych efektów 
w postaci zwycięstw etapo­
wych lub odrobionych minuto 
wych strat do liderów nadal 
brakuje.

W sumie był to etap remiso 
wy, nie wnoszący istotnych 
zmian do żadnej z klasyfika. 
cji. Jedina z nich już została 
rozstrzygnięta — najlepiej 
jeżdżącym kolarzem w górach 
został Suchoruczenkow 
(ZSRR), który już w ponie­

działkowym etapie zacew-nB 
sobie ten tytuł, (leg)

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO XI ETAPIE

1. S. Zagretdlnow (ZSRR) 38.59,34 
straty do lidera

2. S. Suchoruczenkow (ZSRR) 5.29
3. I. Mlszczenko (ZSRR) 7J10
4. O. Ludwig (NRD) 14.06
5. T. Barth (NRD) 15.39
6. J. Skoda (CSRS) 16.32
7. J. Kaszlrln (ZSRR) 16.56
8. J. JANKIEWICZ 17.09
9. J. Barinow (ZSRR) 17.38

10. M. Klasa (CSRS) 18.29
14. L. MICHALAK 23.45
15. K. SUJKA 26.32
17. C. LANG 27.05
22. T. MYTNIK 30.12

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO XI ETAPIE

1. ZSRR 116:58.26
straty do lidera

2 NRD 45.43 Sek.
3. CSRS 1: 20 sek.
4. POLSKA 1:01.35 sek.
5. Rumunia 1:18.47 sek.
6. Portugalia 1:30.27 sek.

Dwóch koszykarzy Lecha 
w reprezentacji Polski na ME

(PAP) Startem w międzynarodo­
wym turnieju w Bratysławie pol­
scy koszykarze zakończyli prak­
tycznie przygotowania do najwąż 
niejszej dla nich imprezy roku — 
XXII mistrzostw Europy.

Na podstawie zgrupowania kon 
trplnego na Węgrzech, turniejów 
międzynarodowych w Sofii i Bu­
dapeszcie, a także wspólnego z 
jugosłowiańskim klubem Radnic- 
kj Belgrad treningu w Zakopa­
nem, trener Jerzy Świątek usta­
lił nazwiska 12 zawodników, któ 
rzy reprezentować będą nasz kraj 
na najbliższych ME. W reprezen

tacji znaleźli się: Eugeniusz Ki- 
jewskj — kapitan zespołu (Lech 
Poznań), Dariusz Zelig (Śląsk Wro 
cław), Dariusz Szczubiał (Zagłę­
bie Sosnowiec), Wojciech Rosiń­
ski (Wybrzeże Gdańsk), Jarosław 
Jęchorek (Lech Poznań), Jerzy 
Binkowski (Gwardia Wrocław), 
Mirosław Boryca (Gwardia Wro­
cław)’, Justyn Węgłorz (Zagłębie 
Sosnowiec), Mieczysław Młynar­
ski (Górnik Wałbrzych), Zbigniew 
Bogucki (Wybrzeże Gdańsk), Ry­
szard Prostak (Śląsk Wrocław) 
i Krzysztof Fikiel (Wisła Kra­
ków).

Pod patronatem „Głosu"

Puchar OZPR dla szczypiornistów z Obornik

Niech prawo zawsze prawo znaczy
Dokończenie ze str. 3 

tych, potem podniesiono je do 
pięciu milionów, a w rzeczywi 
stości wynosiły 8,2 miliona. Nic 
dziwnego, jeśli 12 mieszkań 
przerobiono na 6, kładąc w 
nich — pochodzące często z im 
portu — tapety, boazerię, wy­
kładziny, obudowę łazienkową, 
instalując kinkiety, kamisze 
itp., budując dla lokatorów ga 
rażę. Oczywiście, lokatorzy nie 
zapłacili za urządzenia ponad 
standardowe, a ponadto tylko 
Wiesław Konecki i Franciszek 
Szczerbal — zajęli mieszkania 
zgodnie z przepisami prawa lo 
kałowego.

I znów powstaje pytanie, 
czy nie są to fakty wystarcza­
jące, aby ci spośród nich, któ­
rzy zajmują nadal kierowni­
cze stanowiska partyjne I za­
wodowe, opuścili je i ponieśli 
partyjną odpowiedzialność? 
Pytanie to trzeba również po­
stawić w stosunku do Józefa 
Switaja. sekretarza KW PZPR 
w Poznaniu, któremu przedsie 
biorstwo państwowe wyremon 
towało na własny koszt miesz 
kanie przy ul. Cichej. Poza 
tym państwowy wykonawca 
pokrył część należności za bu 
dowe jego domku letniskowe­
go. Faktura na te roboty zo­
stała wystawiona dopiero w Tl 
stonadzie 1980 i wtedy ją za­
płacono.

I te sprawy powinny trafić 
do CKKP. co nie znaczy, aby 
plenum KW PZPR nie miało 
wypowiedzieć się na ich temat 
Konieczne jest przekazanie do 
CKKP tvch spraw, które do­
tyczą członków instancji wo­
jewódzkiej. Niestety wojewódz 
kie komisje kontroli partyjnej 
nie maja prawa rozpatrywa­
nia ich Dlatego też tak ważne 
sa propozycje zmiany upraw­
nień tych komisji. W dyskusji 
przedzjazdowej zgłoszone one 
zorlałv m. in. przez poznańs 
ki WZZ. sugerujący, by nadać 
im prawo rozpatrywania 
spraw wszystkich członków 
partii z terenu ich działania

A więc problemy, które moź 
na nazwać zapalnymi dla woje 
wództwa poznańskiego, mogą 
i powinny być zakończone

przed IX Zjazdem. Nie ozna­
cza to jednak, że wszystkie zo 
staną zakończone. NIK kończy 
na przykład badanie legalnoś 
c; budowy domów w Poznaniu 
w rejonie ulic Złota. Szafiro 
wa, Polska. Wiele jest jeszcze 
spraw nie zaczętych, gdyż do 
delegatury poznańskiej w su­
mie wpłynęło ich dotychczas 
400. a dotyczą one około 600 
osób. Napływają coraz nowe 
sygnały, na przykład dotyczą 
ce budowy stawów rybnych w 
Wierzonce przez osobę prywat 
ną, na którą to inwestycję wy 
dano około 5 min złotych z 
pieniędzy przeznaczonych na 
budowę zbiornika na jeziorze 
Kowalskim.

Długo jeszcze więc po IX 
Zjeździe będzie miał co robić 
NIK Długo jeszcze będzie mia 
łe co robić prokuratura. W 
miarę kończenia dochodzeń 
przez NIK (wiele spośród nich, 
prowadzi się właśnie na zlece 
nię prokuratury) będzie je 
przejmować wymiar sprawie­
dliwości. W wielu zaś przypad 
kach kwalifikacja prawna Czy 
nu będzie musiała być rozpa 
trywana — i będzie rozpatry 
wana (według zapewnień pro 
kuratury) — nie tylko w as­
pekcie nadużyć materialnych, 
lecz przede wszystkim w as­
pekcie społecznej szkodliwości 
popełnionych czynów.

ZOFIA SZPROKOFF
¥

W związku z badanymi 
prz'z NIK zarzutami, sekreta 
rze Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznan’u — Czesław 
Gałgan i Bogdan Waligórski 
poinformowali I sekretarza 
KW — Jerzego Kusiaka o swo 
jej decyzji złożenia rezygna 
cji z pełnionych funkcji. Spra 
wa tych osób, jak też zarzuty 
wobec innych działaczy, zosta 
ną rozpatrzone na najbliż­
szym plenum KW PZPR.

Jak nas poinformowano po 
znańska Delegatura NIK do­
tychczas podjęła 283 sprawy z 
których zakończyła 137. W 83 
przypadkach zarzuty nie zna 
lazły potwierdzenia, natomiast 
17 spraw przekazano organom 
ścigania.

Na polach Wielkopolski

Poplonowe żniwa
INFORMACJA WŁASNA

Ostatnie przelotne deszcze i 
ciepło sprzyjają wegetacji roś 
lin. Stan ozimin jest w Wiel- 
kopolsce na ogół dobry a zbóż 
jarych ocenia się jako śred­
ni. Rzepaki, które na ogół 
nieźle przezimowały kwitną 
dosyć równomiernie, co jest 
zapowiedzią dobrego plonu. 
Wschodzą powszechnie ziem­
niaki, których sadzenie dobie 
ga końca, nawet w rejonach 
położonych na północy Wiel­
kopolski. Wschody buraków 
cukrowych, opóźnione przez 
długotrwałe chłody, nie wszę 
dzie są równomierne.

Prace połowę, poza ochroną 
roślin, koncentrują się obec­
nie na zbiorach zielonek z ży­
ta poplonowego, którym pasie 
się inwentarz; częściowo pro­

wadzi się wypas bydłem bez­
pośrednio na polach. Stanowi 
ska po uprzątniętym życie 
przeznacza się na ogół pod ku 
kurydzę silosową, mieszanki, 
ziemniaki. Siewy kukurydzy 
minęły w Wielkopolsce półme 
tek.

Są kłopoty ze zbiorem zie­
lonki, bowiem do niektórych 
typów maszyn brakuje części 
zamiennych. Trudności te na 
silą się zapewne w okresie 
sianokosów, bowiem zapowia­
da się dobry zbiór traw, a ko 
siarki rotacyjne są do tej po­
ry wyremontowane w 86 pro 
centach, choć termin gotowo­
ści dawno minął. Scinacze zie 
lonek „Orkan” są wyremonto 
wane w trzech czwartych, bo 
nagminnie brak części zamień 
nych. (emp)

W minioną niedzielę w po­
znańskiej „Arenie” zakończyły 
się spotkania finałowe piłki 
ręcznej chłopców szkół podsta 
wowych. Imprezę rozgrywaną 
pod patronatem „Głosu” zorga 
nizowali działacze Poznańskie 
go Okręgowego Związku Piłki 
Ręcznej.

W spotkaniach finałowych 
rozegranych jako przedmecze 
Pucharu Polski w piłce ręcz­

nej mężczyzn padły następują 
ce wyniki: Szkoła Podstawowa 
nr 2 z Obornik — Szkoła Pod 
stawowa nr 37 z Poznania 
24:20, SP nr 37 — SP nr 89 z 
Poznania 21:21, SP nr 2 — SP 
nr 89 30:15.

Puchar ufundowany przez 
OZPR zdobyli młodzi szczypior 
niści z Obornik, natomiast po­
zostałe zespoły otrzymały dy­
plomy. (kar)

!£. Budowlani WłocławekPiłka nożna
KLASA OKRĘGOWA 
KALISZ — SIERADZ

KLASA OKRĘGOWA 
LESZNO — ZIELONA GÓRA

22 16:28 26—32
13. LZS Kleczew 22 lil:33 23-55
14. LZS Ślesin 22 9:35 22-57

W ubiegłym roku 
przepiliśmy

100 min dolarów
(PAP) 100,6 miliona dolarów wy- 

d.ano w ub- r. na zakup napojów 
alkoholowych w tzw eksporcie 
wewnętrznym— z tego 14,9 min 
dolarów zapłacono za alkohole im 
portowane, resztę — za krajowe. 
Jest to —Jak informuje wydany 
niedawno „Mały rocznik staty­
styczny 1961” — znacząca część 
ogólnej kwoty 4S5,7 min dolarów, 
wydanej w uh.' r. w kraju na 
dewizowy zakup towarów.

Napoje alkoholowe stanowiły 
w 1980 r. prawie 12 procent war­
tości ogólnych dostaw towarów 
na zaopatrzenie rynku — trafiło 
Ich do sklepów za 1*6 miliardów 
zł. Sprzedano alkoholu w ub. r. 
o 4,7 procent więcej niż w 1979 r. 
o 123 procent więcej niż w roku 
1970 i aż o 201,9 procent więcej 
niż przed 20 laty. Jak wynika z 
przeprowadzonego w 1970 r. przez 
GUS badania budżetów gospo­
darstw domowych — na alkohol 
przeznaczano średnio 3,1 procent 
wydatków (od 2,7 procent w ro­
dzinach nierobotniczych do 3,7 
procent w rodzinach robotniczo 
chłopskich). Przeciętnie 1,7 pro­
cent domowych budżetów prze­
znaczano wówczas na wyroby ty­
toniowe.

Zacięte walki 
na froncie 

irańsko-irackim
(PAP) Na różnych odcin­

kach frontu wojny irańsko- 
irackiej trwają zacięte walki. 
Obie strony podają sprzeczne- 
doniesienia na temat włas­
nych sukcesów i strat przeciw 
nika. Komunikat ogłoszony w- 
poniedziałek wieczorem przez 
radio bagdadzkie stwierdza, 
że irańska obrona przeciwlot 
nicza zestrzeliła 2 samoloty 
irańskie w rejonie Kasr E- 
Szitrin, przygranicznej miej­
scowości położonej w zachod­
niej części Iranu, znajdującej 
się obecnie w rękach irac­
kich. Ponadto, według komu 
nikatu zestrzelono 3 irańskie 
helikoptery wyposażone w 
działa: dwa w rejonie Szusz, 
na południe od Kasr E-Szirin 
oraz jeden w rejonie Abada- 
nu w prowincji Chuzestan. 
Irackie samoloty wojskowe do 
konały natomiast nalotów na 
pozycje irańskie.

Pfosno Wieprzów 1:0
Piast — Pogoń Zduńska Wola 0:2

Prosną Kalisz — Pogoń Syców 8:1 
Pogoń Skalmierzyce — Victoria 1:2 
Włókniarz — Wieluński KS 5:0 
Budowlani — Sparta 0:1
MKKS Kępno —

Warta — Ostrovia II 1:0
1. Włókniarz 22 39: 5 73—19
2. Warta 22 30:14 41—17
3. Pogoń Zduńska Wola

22 30:14 36—16
4. Wieluński KS 22 29:15 45—29
5. Sparta 22 28:16 34—20
6. Ostrovia 32 31:23 30—30
7. Prosną Kalisz 22' 20:24 36—30
8. VŁctoria 22 20:24 24—27
9. Pogoń Syców 32 18:26 22—40

10. Pogoń Skalmierzyce
22 17:27 19—43

11. Budowlani 22 16:28 23—39
12. MKKS Kępno 22 15:29 23-42
13. Piast 22 13:-31 16—45
14. Prosną Wieruszów

22 12:32 25—50
KLASA OKRĘGOWA

KONIN — WŁOCŁAWEK
Tur — Kujawiak 2:3
Górnik Kłodawa — Vitcovia 0:0
Zdrój — Włocławia 1:4
Mień — Lech 3:3
LZS Ślesin —

Budowlani Słupca 1:5
Budowlami Włocławek —

Olimpia 1:2
LZS Kleczew — Górnik Konin 0:2
1. Górnik Konin 22
2. Olimpia • 22
3. Włocławia 21
4 Mień 22
5. Kujawiak 22
6. Lech 22
7. Górnik Kłodawa

22
8. Tur 21
9. Zdrój 22

10 Vltcovia 22
11. Buidowlani Słupca

22

35: 9 
35: 9 
35: 7 
24:20 
23:21 
23:21

22:22 
19:23 
19:25 
18:26

17:27

54—10 
57—17 
46—13 
45-41 
41—45
32—40

27—32 
33—35 
39—50 
23—26

36-50

PILSKA KLASA OKRĘGOWA

Polmo — Zjednoczeni 0:0
Pogoń Wschowa — Promień 2:3
Pogoń Świebodzin —

Szprotavla 3:0
Pogoń Góra — Budowlani 1:8
Obra — Polonia
Kania — Cynkmet
Fadom — Czarni

1. Polonia 21 33: 9

1:4
7:8
2:0

69—25
2. Pogoń Świebodzin

21 33: 9
3. Fadom 21 31:11

50—19
45—12

4. Szprotavia 21 27:15 41—22
5. Promień 21 25:17 40—34
6 Czarni 21 34:18 36—25
7. Polmo 21 21:21 21—29

8. Budowlani 21 20:22 26—26
9. Kania 21 19:23 31—36

10. Zjednoczeni 21 19:23 29—41
1.1. Obra 21 15:07 16—41
12. Cynkmet 21 12:30 26—47
3. Pogoń Góra 21 9:33 16—45
14. Pogoń Wschowa

21 6:36 20-63

Noteć Czarnków — Tarnovia 1:1 
Noteć Szamocin — Włókniarz

nU odbył się
Korona — Fortuna 0:2
Polonia n — Sparta 0:4
Nielba — Wełna i;2
Błękitni — Lubuszanin In

1. Wełna 1,9
2. Lubuszanin ie
3 Nielba 19
4. Noteć Czarnków 13
5. Fortuna 13
6. Sparta 18
7. Polonia II 13
8. Korona 18
9. Tarnovia 19
10. Noteć Szamocin 18

11. Błękitni 13
12. WłókuIa*ni 10

31: 7 
27:11 
23:15 
22:16 
22:16 
20:16 
16:22 
15:21 
15:23 
15:21
9:29 
9:27

5O—18 
40—23 
46—30 
28—24 
33—35 
36—22 
24—26 
36—33 
26—89 
24—37 
17—41 
19-58



@ Nauka
Potrz.bny cieśla dc wy- 
wlązaoia dachu w Luso^ 
Jde. Oferty „Prasa”, 
Grunweldzka 19 die 25139g

© Kupno
Młynek te tworzyw 

i sztucznych kupię Budny 
M-TC0 Krotowyn, pt. sło­
dowa 1A, yrjp

Zatrudnią mur«r» 1 pc- 
mooęlków. Matejki S m. 
li* no eoda. 1«. J5167g

Sztruka ząoraoiaaBr wte« 
szą llośś kupli.’ Tel 
87-sł-ie Pomań. 2M3»g

Zatrudnią etdaray na bar 
dz.o dobrych warunkach. 
Poma^ ul. MogoriAska 4. 
toL. *83-01 po goiiz. 17

Kuplę lub wydzierżawię 
skle© — kiosk — warzy- 

< wa. owoce, kwiaty. Ofer
250Tlg ty Praaa”. Grunwaldzka 

19, dla 23iMg.
Flekany peiyjmą zaraz. 
BardhO dobre warunki z 
możliwością zakwaterowa 
nla. Danuta Briańska. Po 
mań. Złotowska 45.

24548g

Kuplą okulary kuchowa 
damskie. Henryka Ciaz- 
kowska, 78-200 Białogard, 
skr. pocztowa 19. woj. kó 
Szalińskie. 21985g

Wykwalifikowaną krawco 
wą zatrudnią w pracow­
ni. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 24270g.

Starą lampę, figurkę, o- 
braz, bibliotekę inne me­
ble kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22252g,

Potrzebna pani do szycia 
bluzek. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24271g

Segment „Rega" kuplę.
Tel, 450-77. 22279g

Parkleclarza zatrudnię na 
stałe. Telefon 457-28.

25228g

Deski podłogowe, sucha, 
modrzew, sosna kuplę 
Tel. 130-409 . 22326g

Przyjmę kobiety do lek­
kiej pracy w ogrodnic­
twie. Poznań — Szczepan 
taowo. Rodawske 17.

25239g
. ...

Motor Zindapp 7S0 lub 
części tego motoru ku­
pię. Gościeszyn 1C m. 1, 
p-ta Wolsztyn. 22331g

Kiosk kwiaty — owoce — 
warzywa kuplę. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22611g.

Przyjmę chałupniczkl do 
śgiycla bluzek. Oferty 
„Praąa". Grunwaldzka 19. 
&a 2^13g.

Kupię deski lipowe lub 
kloce oraz ławę stolarską. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 22634g.

Autowulkanlzacja — mon 
towainie, wyważanie kół. 
Ppzmań, Czechosłowacka 
^T, zatrudni młodego pra 
oownika, ucznia, rencisty 

24857g
Zgrzewarkę do folii ku­
pię. Mała 6. 22848g

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Tel. 
22-21-18, godz. 17 — 19.

21857g

Szafę trzydrzwlową ma­
ło używaną kuplę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 229«2g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 10 dla 22614g.

® Sprzedaż
Sprzedam maszynę sto­
larską wieloczynnościo­
wą produkcji radzieckiej 
tel. 78Q-166. 25106g

Potrzebna uczennica do 
krawiectwa damskiego, 
miarowego, najchętniej 
pełnoletnia. Oferty ,Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21978g,

Sadzonki chryzantem
sprzedam. Chlebowa 31, 
tel 727-95, 23929g

Asystent Politechniki u- 
dziela korepetycji mate­
matyki, fizyki. Nowa­
czyk. tel. 22-17-30. 22716g

Sprzedam prasowalnicę 
produkcji ZSRR. Telefon 
32-36-95 po godz. 18.

25159g

Phatlns nowy NRD do 
organów wrMd&rn. Ml-

dam-

dam. Bułgarska 15 Oc m 
* P© M. 3M36g

Kanapę „Ina” aprzedam 
Poznań, Kużnlcaa 18 m.
18. M952g

Spacerówkę francuską 
sprzedam, tai. 20-75-58.

MIOlg

Sprzedam nowy ciągnik 
T-25. wżązałkę WC-3, mło 
carnię samoczyszczącą, 
20 t. atomy prasowanej 
Teleofor Przybylak! Kę­
dzierzyn koło Gniezna.

476p

Piec węglowy, emaliowa 
ny. nowy. Tel. 452-04.

25233g

• Samochody
Sprzedam Syrenę 105.
Wiadomość: tel. 4111-355.

25053g

Sprzedam Fiata 125p — 
1500 po 30.000 km w bar 
dzo dobrym etanie. Tel.
603-36. 25080g

Warszawę combi na cho 
cizie. uszkodzony prawy 
błotnik sprzedam, tele-
fon 22-16-06. 24606g

Pilnie sprzedam Plata 
125p MR, rocznik 1975 Ma 
rek Gumny, Poznań. Sie 
miradzkdego 11 m. 2.

25991g

Adlera rocznik 1936 stan 
dobry sprzedam. Oferty 
..Pręsa” Grunwaldzka 19 
dla 24852g.

® Lokale
Zamienię M-2, M-3 
mieszkanie powyżej

na
60

m*. Oferty „Prasa” GruT) 
waldzka 19 dla 25145g

Mieszkanie M-2 własnoś­
ciowe kupię. Poznań. Kio
nowa 11 
32-22-26.

6, telefon 
22648g

Pracująca poszukuje nie- 
krępującego pokoju. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 22732g.

Częstochowa zamienię mie 
szkanie 70 m* przy głów
nej alei
Poznaniu wygodami.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla M106g.

Zamienię 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, piece, I 
ptr.. na l-pokojowa, wi<k 
axy metraż. ia«na kuch­
nia. I Mtb H ptr., 
kwaterunkowe. Oferty

‘ Dnia 16 maja 1981 roku do krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja-

mi św., zakończył swe pełne dobroci i 
święcenia życie, mój najukochańszy, nigdy 
zapomniany mąż, tatuś, zięć, szwagier i 
jek. śp.

WŁADYSŁAW SZCZĘSNY

po- 
nie- 
wu-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku i żalu pogrążone 
żona z córką, rodzina

1 Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby.

Poznań, ul. Wawrzyniaka 29 m. 5. 24982g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 17 maja 1981. rkou odeszła od nas na zaw­
sze. opatrzona Sakramentami św., kochana ma­
ma teściowa. babcia i prababcia lat 86. śp.

AGNIESZKA THIEL

Pogrzeb 
o god zini e

z domu Dolska 
Odbędzie się w czwartek. 21 bm 
16.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

9^9862

4- Z-głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
I 16 maja 1981 roku przeżywszy lat 85 , odszedł 
od nas na zawsze opatrzony Sakramentami św 
ukochany 1 całym sercem oddany, troskliwy 
pracowity i niezapomniany mąż. tatuś, dzia­
dzia i pradziadziuś, śp

WINCENTY STOLSKI
powstaniec wielkopolski.

podporucznik rezerwy, odznaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym. Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski i Odznaką 

„Zasłużony dla m. Poznania”.
Pogrzeb 

o 'godzinie

Autokar 
dżinie 15.

Poznań

odbędzie się w czwartek. 21 bm 
16 na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku oogrążona 
żona z rodziną 

odiedzię sprzed domu żałoby o g^-

ul Zagrodnicza 13 24991g •

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy. *e dnia 
I 18 maja 1981 roku zmarła opatrzona Sakra­
mentami św.. nełna dobroci 1 poświęcenia na- 
sza najukochańsza żona matka, teściowa 1 bab­
cia

JOANNA FIELHABER

Pogrzeb 
o godzinie

z domu Surma 
odbędzie sle w czwartek. 21 bm 
15 na cmentarzu w Połajewie

W smutku oogrążeni 
mąż i rodzina

25928?

X Dnia 16 maja 1981 roku zmarła nasza naj- 
T ukochańszo mama, teściowa, babcia 1 pra­
babcia

JADWIGA PRYMELSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 21 bm.’ o go- 
dżinie 7.30 na cmentarzu Iunikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

24993g

X Dnia 13 maja 1981 roku zmarł r>o krótkich 
T cierpieniach mój ukochany mąż. przyja­
ciel oraz nasz najlepszy brat 1 szwagier, prze- 
żywszy lat 73

KONRAD BUKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 21 bm 

c godzinie 13 na cmentarzu na Junlkowie.
W ciężkim smutku oogrążona 

żona z rodziną
Poznań - Janikowo, ui Świdnicka 6 24908g

Sprzedam 
snośelowe 
nem (56 
Poważne

mleerkanie wła
M-4 x telefo-

dla »2T4g.

ml) Rataje.

Grunwaldzka 
24821«.

oferty „Prasa1
dla

Siedlce M-3 zamienię na 
Poznań lub okolice. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 21856g.

Kupię wyłączone lub wy
najmę pomieszczenie.
strych. Tel. 22-21-19. godz
17 — 18. 21358g

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, kuchnia, łazien­
ka, telefon, I ptr. w Star 
gardzie Szczecińskim na 
większe lub równorzędne 
w Poznaniu. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21863g.

Poszukuję dużego lokalu 
na sklep w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 21899g.

Rodzina (cudzoziemcy) po 
szukuje mieszkania 2-po- 
kojowego, umeblowanego. 
Oferty „Pra-sa”. Grunwal 
dzka 19 dla 2192©g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe w starym budo 
wnlctwie na terenie Poz­
nania. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21940g.

Nowe mieszkanie 4-poko- 
jowe (74 mS Piątkowo) 
zamienię na dwa mniej­
sze. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21969g.

3 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne zamienię na 
dwa mieszkania po noko-
1U kuchnią. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22257g.

Pracownię warsztat 20 m! 
oddam w dzierżawę Tel.
450-77. 22280g

Bytom M-3 komfortowe z
telefonem kawalerkę.
zamienię na jedno 3-poko 
iowe w Poznaniu Oferty:
Sabańska 41-907 Bytom
ul. Krupińskiego 7 m. 39
tel. 810-655. 22310g

tDnia 16 maja 1981 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, kończąc swe pracowite 
i pełne poświęcenia życie, zasnęła w Bogu, 

opatrzona Sakramentami św., śp.

HELENA PIESZCZOCHÓW  A
wdowa po śp. Józefie 

ur. 29 IV 1886 r.
Pogrzeb odbędzie się w w czwartek, 21 bm. 

o godzinie 11 na cmentarzu na Miłostowle.
Msza św. w kościele Panny Marii na Ostro­

wie Tumskim.
Prosząc o modlitewna pamięć, zawiadamiają 

wszystkich Zmarłej życzliwych
pogrążeni w smutku

synowie, synowa, wnuki i rodzina
Nowy Tomyśl Żydowo Poznań. 24989g

Dnia 17 maja 1981 roku zasnął w Bogu, mój 
ukochany mąż nasz najdroższy tatulek. syn 
brat, szwagier 1 wuiek, przeżywszy lat 45. śp

FRANCISZEK SZERMENT
Pogrzeb odbędzie się w niątek. 22 bm o go­

dzinie 15 cmentarzu na Miłostowle.
W smutku pogrążone 

żona z córkami i rodzina
25946g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 maja 1981 roku odszedł od nas nagle 

w wieku 61 lat. po ofiarnym i pracowitym ty­
ciu nasz najdroższy mąż. ojciec, dziadek, teść 
zięć brat szwagier 1 wujek

mgr inż. Franciszek MAZURCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22 bm o go­

dzinie 13 na cmentarzu w Żabikowie.
W smutku pogrążone 

żona z dziećmi 1 rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

doznań ul Dzierżyńskiego 170 m 11 25961g

tDnia 18 maja 1981 roku zmarł po krótkiej 
chorobie w wieku 56 lat

JERZY SWIEKRZYCKI
radiowy realizator techniczny.

Żegnamy skromnego i na wskroś uczynnego 
Kolegę cichego miłośnika historii i zbieracza 
różności

Żył godnie jak przystało na prawdziwego 
człowieka.

Niech spoczywa w pokoju.
Koleżanki 1 koledzy

z Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Radia
Pogrzeb odbędzie się 25 mała 1981 r o go­

dzinie 9 45 na cmentarzu junikowskim 25231g

Dnia 16 maja 1981 roku zmarł opatrzony 
kramentami św., najukochańszy mól mąż. 
ciec teść szwagier, wujek

STANISŁAW FRANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm o 

dżinie 16 na cmentarzu w Kościanie.
Stroskana

' Kościan, ul. Dzierżyńskiego 4.

Sa-
Oj-

go-

żona z dziećmi 1 rodziną
25187g

tDnia 16 maja 1981 roku zmarła nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa, ciocia, babcia

' prababcia, orzeżywszy lat 95

Mieszkanie i-pokojowe, 
kuchnia, łazienka, przed 
pokój, 60 mt w domku 
wolnostojącym na I ptr , 
dzielnica Łazarz, piece, 
możliwością korzystania z 
ogrodu owocowego, za­
mienię na 1 pokój lub 2 
małe w nowym budow­
nictwie. Tel. 636-88, po 
godz. 20. M»2g

Kwaterunkowe M-l (t po 
koję) Olsztyn zamienię na 
podobne Poznań lub oko­
lice. Machrow, 10-437 Ol 
sztyn. Kaliningradzka 43
m. 74. tel. 349-36. 20863g

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni po 
szukuje pokoju, telefon
22-18-49. 20870g

Małżeństwo poszukuje po 
koju, kawalerki — Poz­
nań. Puszczykówko. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 20913*.

Bytom — Szombierki M-3 
(54 mi) spółdzielcze z wy 
godami, balkonem. I ntr.,
C.O.. nowym budow-
nictwie zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 22352g.

M-2 w Warszawie zamie­
nię na większe w Pozna 
nlu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22408g.

Gdynia M-2 kwaterunko­
we zamienię na równo­
rzędne lub kawalerkę w 
Poznaniu. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22458g.

Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, kuchnia, ła­
zienka. pierwsze piętro, 
kwaterunkowe na dwa 
mieszkania, dwupokojo- 
we. kuchnią, łazienka i 
pokój z kuchnią lub ka­
walerkę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22827g.

Mieszkanie własnościowe 
M-3. 36 mt — Rataje sprze 
dam Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 22984g

BI M
28 MAJA WOLNA SOBOTA
DZIEtf otwartych księgarń

w godzinach 9 — 14 
w Kaliskiem, Konińskiem 
Leszczyńskiem, Pilskiem

1 Poznańskiem
w godzinach podanych w wywieszkach, 

• Antykwariaty i działy antykwaryczne księ-
garń — skupują w tym dniu 
niesione przez czytelników.

książki przy-

ROZPOCZĘŁA SIĘ:
XII LOTERIA KSIĄŻKOWA Seria B.

DO WYGRANIA — ZA 10 ZŁ: 
samochody, kamery filmowe, encyklopedie 
4-tomowe.

1439-K1 ZAPRASZAMY!

Zamienię M-3 (58 m2) w 
Jarocinie na podobne lub 
większe w Poznaniu. Mo 
żllwa dopłata. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22515g,

Zamienię komfortowe mie 
szkanie własnościowe M-3 
(50 m2) na Os. Koperni­
ka na pół doriki bliźnia­
czego, mieszkanie w seg­
mencie lub piętro willi w 
obrębie Grunwaldu. Wa­
runki do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 21948g.

• Nieruchomości
Sprzedam warsztat ślusar 
sko - mechaniczny, usłu-
gowo produkcyjny z
działką budowlaną Os 
Plewlska. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22253g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z garażem, 0,25 
ha ogrodu, na miejscu 
szkoła, autobus, poczta. 
Ośrodek Zdrowia. K. Do 
rożała Łowyń 64-426, gmi
na Międzychód. 477p

Kuplę działkę rekreacyj­
ną w promieniu do 30 km 
od Poznania. Oferty .,Pra 
sa” .Grunwaldzka 19 dla 
21934g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 maja 1981 roku zmarł niespodziewanie, 

przeżywszy lat 64. nasz ukochany, pracowity 
mąż. ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
iek. śp

WŁADYSŁAW RATAJSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 maja br. o go­

dzinie 15 na Miłostowle.
W głębokim smutku pogrążone

,żona. dzieci I rodzina 
Główna 37 m. 3.

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 maja 1981 roku zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 

przeżywszy lat 65. mój ukochany mąż. nasz 
drogi, pełen dobroci, troskliwy ojciec, kochany 
brat, teść dziadek 1 wujek, śp.

EDMUND WULLERT
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 11.30 na

Poznań. Hibnera 43

się w czwartek. 21 bm. 
cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

m. 3. 25074g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 maja 1981 roku po długich cierpieniach, 

odeszła od nas na zawsze opatrzona Sakramen­
tami św. moja kochana żona, nasza ukochana . 
mamusia, siostra, teściowa, szwagierka, brato­
wa i ciocia f

LIDIA RZEPECKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 21 bm. 

o godz 12.30 na cmentarzu sołackim. przy ulicy 
l.utYCkiej.

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
r.osimy o nieskładanie kondolencjl.

Poznań Mazowiecka 10 25131g

tDnia 15 maja 1981 roku zasnęła w Bogu po 
krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 50. na­
sza najukochańsza mamusia, siostra I ciocia

ALEKSANDRA DERWICH
z domu SpUt

Pogrzeb 
o godz. 18

Autobus

odbędzie się w czwartek, 21 bm 
na Miłostowle.

odjedzde o
fOs Warszawskie).

Gdańska 16 m. 7.

W smutku pogrążone 
dzieci I rodzina 

godz. 12 z ul. Konińskiej

tDnia 17 maja 1961 roku 
Sakramentami św., śp.

25M7g

zmarła opatrzona

FRANCISZKA BASZKIEWICZ
z domu Łukaszewska

. Msza św. odprawiona zostanie w środę, 20 bm 
o godzinie 15 w kościele p.w Wniebowzięcia 
Najśw Marii Panny w Wągrowcu, po czym 
odbędzie się oogrzeb na cmentarzu farnym.

Pogrążony w smutku z prośbą o modlitwę 
ks. Tadeusz Baszkiewicz z rodziną

Wągrowiec. Gniezno. Bydgoszcz Duszniki Zdrój 
25153g

tDnia 15 maja 1981 roku zmarła przeżywszy 
lat 84 nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia

STANISŁAWA WALTER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 21 bm 

o godz. 8.16 na cmentarzu iunikowskim.
W smutku pogrążone 

córka z mężem i rodziną

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PAŃSTWOWY DOM POMOCY SPOŁECZNEJ 
w Rogalinku — zatrudni:

— GŁÓWNĄ KSIĘGOWĄ.
— 2 PIELĘGNIARKI.
Wynagrodzenie wg uposażeń pracowników 

służby zdrowia.
Informacje telefoniczne pod nr 13-25-41.

1571-K2

Gospodarstwo powyżej 8 
ha niedrogo kupię. Ófer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 21879g.

Sprzedam działkę 1,32 ha 
w Spławiu. Os. Piastow­
skie 43 m. 10, po godz
19. 21840g

.Przystojny, bez nałogów, 
z wyższym wykształce­
niem. niewidomy, pozna 
miłą 1 Inteligentną pan­
nę do lat 27. Cel matry­
monialny. Oferty ,,Pra- ' 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21697g.

Działkę rekreacyjną' pod 
Poznaniem odstąpię — 
posiadam zezwolenie na 
budowę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26109g.

Działkę budowlaną 0,5 
ha. w Czerwonaku k. 
Poznania sprzedam Ofer 
ty 9404 Biuro Ogłoszeń, 
Szczecin, plac Hołdu Pru
skiego 8. 1537-K2

Różne
Telewizory 
Elektronika 
nost itp. i 
termin 3 
67-22-36 
Plank.

turystyczne: 
i C-430 Ju- 
naprawiam — 

i dni. Tel. 
godz. 8—10.

22986g

# Matrymonialne
Dokucza Ci samotność?
Biuro Matrymonialne 
Ewa, 80-952 Gdańsk 6, 
skrytka 237 — szczęśliwie 
kojarzy małżeństwa.

. 1496-K2

Rozwiedziony nie z włas 
nej winy, bez zobowią­
zań. materialnie niezależ-
ny. pozna panią do lat
50. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”. Grunwal 

I dzka 19 dla 21645g.

Panna 24-letnią posiada­
jąca gospodarstwo 22 ha, 
pozna kawalera do lat 30. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 21786g.

Panna 29-letnla. mgr, wy 
znania rzymsko-katolickie 
go, niepaląca, dzieckiem, 
pozna odpowiedniego pa­
na. ' Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 20125g.

Wolna, wysoka, lubiąca 
turystykę, bez zobowią­
zań. własnościowe miesz­
kanie. pozna .kulturalne­
go pana do lat 60 Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20158g.

Samotna. wykształcona, 
pozna wysokiego pana do
lał 55 wyższym wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20246g.

Kawaler 25-letni, wzrost 
175, zawód, pozna odpo­
wiednią pannę, chętnie 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Zdjęcie mile wi­
dziane. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20369g.

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 14 maja 1981 roku odeszła od na*; na zaw­
sze przeżywszy lat 77. opatrzona Sakramenta­
mi św., nigdy niezapomniana matka, teściowa, 
babcia, śp

LUDWIKA NAROŻŃA
z domu Ryba

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 21 bm 
o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowa, wnuki

Poznań, ul. Strzecha 38. 25029g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 maja 1981. roku zasnęła w Bogu opatrzo­

na Sakramentami św., w 92 roku życia nasza 
ukochana mama teściowa, babcia i orababcia,

PRAKSEDA SŁODZINKA
z domu Stypińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 ma­
ja 1981 roku o godz. 13.45 na cmentarzu juni­
kowskim.

Pogrążeni w smutku 
córki, syn i rodzina 

Poznań. Os. Zwycięstwa 24 m. 115. dawniej:
Dzierżyńskiego 90 m 12a 24909g

Dnia 14 mała 1981 roku zmarł

TEODOR WARDEŃSKI 
mistrz malarsko - tapeciarski. 

były długoletni członek Cechu Rzemiosł

Pogrzeb 
1981 roku 
kowie.

Cześć
Rodzinie

Budowlanych w Poznaniu.
odbędzie się w środę, dnia 20 maja 
o godz. 15.15 na cmentarzu na Juni-

Jegp pamięci!
Zmarłego wyrazy szczerego współ-

czucia składają:
Zarząd członkowie i pracownicy 

Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu

871 -K 3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 maja 1981 roku zasnął w Bogu, nasz

kochany mąż ojciec, 
szy lat 76. śp

teść i dziadek, przeżyw-

SZCZEPAN LISZKOWSKI
RODZINA

Międzyrzecz. Pniewy. Wronki 25123g

Dnia 15 maia 1.981 roku zmarła nagle prze­
żywszy 95 lat nasża ukochana matka, teścio­
wa 1 babcia

KATARZYNA NOWAK
z domu Kosicka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 21 bm, 
o godzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoną
RODZINA249 83g .. Traugutta 40A m. 13.

AGNIESZKA LEER
z domu Jędrzejczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 21 1 
o godzinie 9 na cmentarzu iunikowskim.

W smutku oogrążona
RODZINA

Poznań, ul Łukaszewicza 3 m. 4. 250262
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Kaliskie

„Przypadkowa” rozbudowa szpitala
Szpital w Wieruszowie (Ka 

liskie) ma tylko 70 miejsc, bfa 
kuje sali operacyjnej, istnieją 
ce oddziały umożliwiają zaję­
cie się jedynie mniej skompli­
kowanymi przypadkami. Ale 
ma być lepiej. Latem przeka- 
że się do użytku pierwszą część 
budowlanego obiektu, znaj­
dującego się w sąsiedztwie le­
cznicy. Dalszy etap inwestycji 
— według planów zakończy 
się na przełomie lat 1983-1984.

Rozbudowa tej placówki słu 
żby zdrowia wyrosła z niewiel 
kiego zadania pierwotnie doty 
czącego pogotowia ratunkowego 
oraz biur ZOZ-u. Z zaplecza 
administracyjnego zrezygnowa 
no na rzecz 39 łóżek. Kiedy

Poznańskie

Woda z kranu 
zamiast mmerakiej

To oczywiste, że ?imą czy 
jesienią zapotrzebowanie na 
napoje chłodzące jest mniejsze 
niż podczas upalnych dni, a 
takie właśnie są od dłuższego 
czasu. Ludziom chce się pić i 
chcą pragnienie ugasić. Czy mo 
gą to bez kłopotu uczynić mie 
śśkańcy Poznańskiego? Roze­
znaliśmy się w zaopatrzeniu 
placówek handlowych i gastro 
nomicznych w kilku gminach, 
próbując odpowiedzieć na to 
pytanie.

Oto spostrzeżenia, w których 
optymizmu jest tak mało, jak 
mało jest do kupienia napojów 
Gdziekolwiek interesowaliśmy 
się ich wyborem i ilością, by­
ły one bardzo skromne. I tak 
w restauracjach w Pniewach i 
Lwówku było jedynie piwo. 
Ale tylko do wypicia na miej­
scu, bo nikłe dostawy wystar­
czają ponoć zaledwie na potrze 
by lokali, a nie na wynos. W 
Kaźmierzu — kilka butelek ,,Pe 
psi”, woda mineralna bywa 
rzadko, piwosze też mają po­
wody do narzekań. Dobre za­
opatrzenie lokali i sklepów 
zastaliśmy w gminach Obrzy­
cko i Ostroróg; jeśli nie było 
„Pepsi”, to oferowano napój 
firmowy, a gdy brakło wody 
mineralnej — proponowano o- 
ranźadę. W Obornikach i Sza­
motułach spragnieni od kilku 
dni biegają z siatkami pełny­
mi butelek, bo dostawy chło­
dzących napojów są nierytmi- 
ezne i 'małe.

W lokalnydh rozlewniach pi 
wa i wód gazowanych usłyszę 
liśmy tłumaczenia tego stanu 
rzeczy, przede wszystkim nie­
dostatkiem surowców, głównie 
do wód smakowych. Skarżono 
się też na kłopoty z butelka­
mi. których do zakładów tych 
trafia mało i często w opłaka 
nym stanie. Tak czy inaczej, 
fakt pozostałe faktem, że uga­
sić pragnienie w Poznańskiem 
jest teraz ciężko, a nonoć bę­
dzie jeszcze gorzej. Pozostanie 
chyba ... woda z kranu, (bop) 

byłam w Wieruszowie w poło­
wie maja, grupa robotników 
wykonywała prace wykończe­
niowe. Jak poinformował dy­
rektor Zespołu — Tadeusz 
Miedzianowski — termin prze 
kazania budynku w lipcu jest 
realny.

Znaczniejsza poprawa stan­
dardu Wieruszewskiego leczni­
ctwa zamkniętego — oczekiwa 
na od wielu lat — nastąpi do­
piero po uzyskaniu bloku o- 
peracyjnego. Stanowi on pod­
stawę kolejnych zamiarów, któ 
re uwzględniają również utwo 
rżenie 20 miejsc i izby przy­
jęć. Roboty miałyby się roz­
począć w tym roku. (ewi)

onińskie

Ani ziemniaków 
ani z nich mqczki?

Mimo decyzji rządu, że wszy 
stkie ziemniaki, które rolnicy 
dostarczą do punktów skupu, 
muszą być skupione, w woje­
wództwie konińskim nadal 
GS-y nie przyjmują ziem­
niaków. Przyczyną jest — 
jak ustaliliśmy brak tak 
zwanych dyspozycji wysył 
kowych, które gwaranto­
wałyby, że ziemniaki od- 
bierze handel. Dotychczas sku 
piono ich w województwie 
5100 ton, ocenia się, że można 
jeszcze przyjąć około tysiąc ton. 
W Stawie istnieją zakłady prze 
twórcze, które mogą przyjąć 
produkcję mączki ziemniacza­
nej już przy dostarczeniu im 
2 000 ton tego surowca. Połowę 
tej ilości można by skupić w 
Konińskiem, lecz podobne tru 
dności ze skupem ziemniaków

telefonydonoszą ..mJ

• W miejscowości Gosiom ia w 
pobliżu Wałcza jadący nieostroż­
nie „Zukiem” zjechał na lewą 
stronę jezdni 1 uderzy! w drzewo. 
Finał tragiczny^ gdyż kierowca 
doznał ciężkich obrażeń; natomiast 
jadący z nim pasażer po przewie­
zieniu do szpitala zmarł.
• W Kuźnikach w pobliżu 

Ostrzeszowa jadący wózkiem in­
walidzkim. na skutek, nie zacho­
wania środków ostrożności 1 nie 
sprawnych hamulców, uderzył w 
tył stojącego „Stara”. Inwalidę 
przewieziono do szpitala, lecz nie­
stety nie udało się go utrzymać 
przy życiu. <b)

Takie oto stoliki na wyposażenie kabin pasażerskich statków 
montuje się w Fabryce Sprzętu Okrętowego „Meblomor" w 

Czarnkowie (Pilskie). Cieszą się dużym uznaniem armatorów.
• Fot. „Głos” — R. Królak

ma wiele innych województw. 
Opory z przyjęciem wykazują 
nawet gorzelnie, twierdząc, że 
produkcja z ziemniaków sku­
powanych po tak wysokich ce 
naoh jest nieopłacalna.

Rzecz jednak w bezwolności 
handlu i spółdzielczości rolni­
czej, bojkotującej decyzje rzą­
du. Po pierwsze miano obni­
żyć ceny skupu, a po drugie 
mączka ziemniaczana- kupowa 
na za granicą, za dewizy bę­
dzie nas kosztować drożej na­
wet od tej wytwarzanej z ziem 

niaków skupowanych po 900 zło 
tych. Jeśli brak dyspozycji od 
powiedzialnych organizacji po­
trwa jeszcze kilka dni, handel 
nie otrzyma ani ziemniaków, 
ani mączki — towarów, któ­
rych brak. (woj)

Do latach nieobecności do 
* telewizji, gazet i przemó 

wień wrócił chłop, wypycha­
jąc wszechobecnego poprzed­
nio rolnika indywidualnego. 
Może dlatego by podkreślić 
tożsamość chłopa z ciężką, 
siermiężną pracą, uporem, 
przywiązaniem do ziemi. Na li 
cznych ostatnio zebraniach 
wiejskich sami o sobie mówią: 
„ja, chłop” i w słowach tych 
brzmi duma wynikająca z 
wiekowych tradycji tych, co 
żywią i bronią.

Zaiste, niewiele jest w na­
szym języku słów tak krót­
kich, prostych i tak bogatych 
w treść. Nie trzeba mieć na­
wet dobrego słuchu, by w chło 
pie usłyszeć wieki naszej na­
rodowej historii, zarówno pań­
szczyzny, hańbiącego prawa 
pierwszej nocy, jak i krakow 
skiej przysięgi Tadeusza Koś­

jupowaflamy
Maria St., Jarocin. — Trudno 

byłoby wymienić wszystkie kwla 
ty pokojowe, które można roe- 
mnażać samemu. z trzykrotki 
należy odciąć kilka silnych 1 ull- 
stnionych łodyg, włożyć do naczy 

nia z wodą 1 gdy puszczą korzon 
kl, wsadzić w niewielką donicz­
ką. (1266)

Leszczyńskie

Jak grochem o ścianę
Na pola Siedilinicy koło Wscho­

wy (Leszczyńskie) sąsiaduj^ące z te­
renami leśnymi (zamknięty obwód 
łowiecki we władaniu Państwo­
wego Ośrodka Hodowli Zarodowej 
w Osowej Sieni) nocamli — jak 
twierdzi sołtys, Anna Wolińska — 
wychodzą watahy dzików. Po ta­
kiej ,,wizycie” pozostaje zryta »e 
mia. Dziki dobrały takie Jo po 
la obsianego grochem. Przyjechała 
komisja, obejrzała Rakody 1 orzek­
ła-, że z ostatecznym oszacowa­
niem zniszczeń trzeba będzie za­
czekać do zbiorów. Wtedy okaie 
się jak wielkie reecsywłwte 
szkody.

Chłop wyszedł spod ziemi
ciuszki, Racławic, Wincentego 
Witosa, Bartosza Głowackiego, 
Michała Drzymały postacie z 
obrazów Józefa Chełmońskie­
go, czy reymontowskich „Chło 
pów”. Słowo to zawiera i inne 
skojarzenia niedostępne już 
połowie naszego społeczeń­
stwa które przeprowadzając 
się do miasta bardziej chciało, 
niż mogło wyzbyć się tego, co 
sięga korzeniami w wiejski ro 
dowód. Bo my nadal, wbrew 
pozorom, jesteśmy społeczeń­
stwem plebejskim, a dokład­
nie — pierwszym pokoleniem 
nieplebejskim. I tylko kom­
pleksy wywołane błędną poli­
tyką społeczną, nakazują »ię 
tego wstydzić.

PHsWo

Stary most na pontonach
a nowy we wrześniu

Część postulatów zgłasza­
nych ostatnio przez społeczeń 
stwo Drawska (Pilskie) — jak 
informuje naczelnik gminy, 
Józef Michalski — wkrótce zo 
stanie zrealizowana. Na sesji 
Gminnej Rady Narodowej pod 
jęto uchwałę o budowie w try 
bie pilnym mostu. Władze wo 
jewódzkie zareagowały — jest 
decyzja, że z początkiem czer 
wca rozpocznie się stawianie 
nowego mostu o nośności 15 
ton. Z pomocą mieszkańcom 
Drawska i gminy pospieszą sa 
perzy jednej z jednostek Po­
morskiego Okręgu Wojskowe­
go, którzy przy współudziale 
Rejonu Dróg Publicznych w 
Czarnkowie planują przekazać 
obiekt we wrześniu br. Do tego 
czasu ograniczony ruch od­
bywać się będzie starym mo­
stem, który zostanie przesunię 
ty w bok na specjalne ponto­
ny.

Wreszcie rozpoczęto długo 
oczekiwaną modernizację szos 
w gminie. Roboty trwają, na 
kilku odcinkach. Drogowcy z 
Czarnkowa ułożyli 4 km od­
cinek łączący Drawsko z Pęc- 
kowem. Częściowo zmoderni­
zowano trakt z Drawskiego

Ozy w tej sytuacji opłaca się 
cokolwiek robić? Pole jest kom­
pletnie zryte, a grochu z pewnoś­
cią niewliele wyrośnie. Można by 
jeszcze ziemiię obsadzić czymś in­
nym, ale trzeba zaczekać aż ko­
misja wyda ostateczny werdykt. 
Nie o pieniądze tu przede wszyst­
kim chodzi, ate o bo by zebrać 
plon.

Skargi rolników z Siedindcy nie 
dziwią już nawet naczelnika mia­
sta 1 gminy we Wschowie. Stwier- 
d»a>, że nasiliły się szczególnie od 
ubiegłego roku, a odszkodowania 
proekracfcają Już podobno milion 
złotych. (ar?)

Jeżeli zważyć wszystkie po­
zytywy i negatywy chłopskiej 
postawy, chłopskiego charak­
teru, to tych pierwszych jest 
znacznie więcej: pracowitość, 
sumienność, wytrwałość, świa 
domość że ode mnie to zależy 
co mam, wreszcie odwaga.

Chłop to ten co nie przesia­
duje w kawiarni; chodzi w 
gumowcach, jakże często nie 
ma w domu łazienki. Nie jego 
to wina. Chłop jest często po­
dejrzliwy, nieufny, zapiekły w 
sądach. Nie jego to wina. Tak 
odcisnęły się w nim wiekowe 
doświadczenia. Jakaż szkoda, 
że powojenne lata nie przynio 
sły zmiany w stosunku chło­
pów do władzy. Ale też przy­

Młyna do Piłki. Rozpoczęto 
również profilowanie i posze­
rzanie drogi na odcinkach Ka- 
wczyn — Chełst i Kawczyn — 
Pełcza. W planie modernizacji 
na drugą połowę roku znalazł 
się kilkunastokilometrowy od­
cinek z Wielenia do Drezden­
ka. Do końca br ułoży się też 
nowy dywanik z Wielenia do 
Chełstu. Do gminy dotarła 
wreszcie równiarka. Profiluje 
ona drogi gruntowe i śródleś­
ne. W ten prosty sposób poprą 
wi się stan 45 km szlaków.

Dzięki tym pracom w sto­
sunkowo krótkim czasie powi­
nien zmienić się na lepsze stan 
dróg w gminie Drawsko. Nie 
wszystkie jednak odcinki będą 
naprawione. Szczególnie ostro 
problem ten rysuje się w opi 
nii załogi zakładu „Centry” w 
Kamienniku, wytwarzającej 
korpusy do akumulatorów. 
Praktycznie nie ma tam nor­
malnego dojazdu. Niestety, 
tego postulatu zarówno wła­
dze jak i RDP w Czarnkowie 
nie wzięły pod uwagę. Propo­
nowana modernizacja po roku 
1984 jest — zdaniem załogi i 
mieszkańców Kamiennika — 
nie do przyjęcia, (wis)

Powrót na cokół
Władze Kaliskiego — na prośbę 

mieszkańców i ordynariusza włoc­
ławskiego, księcia biskupa — Ja­
na Zaręby — wydały zezwolenie 
na odbudowę zburzonego podczas 
II wojny światowej pomnika oj­
ca Augustyna Kordeckiego. Przy- 
pomnijmy — pomnik bohaterskie­
go obrońcy klasztoru na Jasnej 
Górze w czasie potopu szwedz­
kiego, został postawiony w IMS 
roku w rodzinnych Szczytnikach 
koło Kalisza. Tak więc po 48 la­
tach Augustyn Kordecki ponow­
nie „powróci” w swoje rodainsM 
strony. (ahe)

nieść nie mogły. To ważne, 
byśmy sobie uświadomili, że 
nawet te skromne ilości żyw­
ności, które są w tym roku do 
naszej dyspozycji, to właśnie 
wynik przede wszystkim 
chłopskiej pracowitości, za­
wziętego 'umiłowania ziemi, 
szacunku do niej nakazujące­
go siać i zbierać, bez względu 
na to czym „miastowi” za ten 
wysiłek mu się odpłacają.

Pomyślmy tylko jak wszech­
obecne i wartościujące jest 
słowo chłop. Mówimy: tęgi 
chłop, chłop pod wąsem, by­
czy chłop, morowy, dzielny, 
jak dąb, na schwał. Miej- 
my nadzieję, że przyszłe lata 
pozwolą chłopom wykorzystać 
to Wszystko, co w nich przez 
wieki się ukształtowało.

WOJCIECH PLUTOWSKI

MAJ

20
Środo

Bazylego, 
Bernardyna

Sionce: 4.51—20.48

POZNAŃ

WIELKI — g. 16.30 „Viva la 
Mamma”

POLSKI — g. 19 „Miłość na 
budowie zleconej”

NOWY — g. 19 „Gbury”, SCENA 
NOWA — g. 19 30 „Herody pol­
skie”
LALKI I AKTORA — g. 17 „Baj­
ki o wilku” (b.o.)

PIWNICA ARTYSTYCZNA — 
„BROWAR” — g. 21 „Kabaret 
„Pod spodem”

( KIMA |

CHODZISZ Noteć: „Niespodzie­
wana kariera” (bułg.)

CZEMPIŃ: „Powrót Mechago- 
dzilli” (jap.)

GOSTYŃ: „Wujaszek Marin mi­
liarderem” (rum.)

JAROCIN: „Ogień pod pokla- 
dem” (NRE), „Cenny depozyt” 
0r.)

KALISZ Kosmos: „Mis” (paL ló 
JA; Stylowe: „Gangstew szos” 
(kanad.)

KĘPNO- „dziewczyna z rekla­
my (Wł.-O.'i»«T J

KŁODAWA: „Policja dziękuje” 
(wł.)

KONIN Centrum: „Glina esy 
łajdak” (fr.); Górnik: „Porwać 
cesarza” (węg.), „Fałszywy król” 
(ang:)

KOŚCIAN: '„Cena strachu”
(amer.)

KROTOSZYN: „Żandarm na
emeryturze” (ir.)

LESZNO: „Żandarm na emery­
turze” (Ir.), „Robotnicy 89” (poi.)

NOWY TOMYŚL: „Kruche wię­
zy” (czech.)

OBORNIKI: „Ojciec Święty Ja-n
Paweł II w Polsce” (poi.)

OBRZYCKO: „Barroco” (4r.)
PIŁA Sokół: „Wzgóne Mlen- 

gory” (jug.)
PLESZEW: „Afera Concorde” 

(wł.)
PNIEWY: „Człowiek z marmu­

ru” (poi.)
RAWICZ: „Solo Sunny” (NRD)
ŚREM Klubowe: „Akwanaucl” 

(radź.); Słonko: „Policja dziękuje” 
(wł.), „Gwiezdne wojny” (ame.)

ŚRODA: „Detektyw” (radź.)
TRZCIANKA: „Glina czy łaj­

dak” (fr.), „I ty zostaniesz India­
ninem” (poi.)

TUREK: „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (amer.), „Na tropie 
kłusownika” (czech.)

WAŁCZ Tęcza: „Żandarm na 
emeryturze” (fr.), „Zabójstwo 
chińskiego maklera” (amer.)

WRONKI: „Ojciec Święty .łan 
Paweł II w Polsce” (poi.)

WSCHOWA: „Samolot w płomie­
niach” (radź.)

WRZEŚNIA: „Bitwa o Mktway” 
(amer.), „ABBA” (szwedz.)

ZŁOTÓW: „Teść” (caecłw)

( RADIcFn

PROGRAM I: « Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11J6 Dziew­
częta z Nowolipek” pow. P. Go­
jawiczyńskiej — czyta Krystyna 
Królówna; 1140 Tu Radio Kie­
rowców; 12.28 Najstarsi muzykan­
ci; 1S.46 Rolniczy kwadrans; 13.05 
Studio „Gama”. 16.10 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 15.36 Muzy­
ka i aktualności; 16.06 Pięć minut 
o kulturze; 16.10 „Tęsknica” — 
gra zespól „Cytrus”; 17.30 Radio- 
kurler; 10.26 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Magazyn między­
narodowy „Punkt widzenia”. 20.10 
Koncert życzeń; 30.40 Wirtuoz! róż 
nych instrumentów skrzypek K 
Jakowicz; 21.06 Kronika sport. 1 
inł. z W!P; 21.20 Chopin w inter­
pretacji pianistów Japońskich; 
22.23 wielka Ork. Symf. PRiTV 
dia słuchaczy w kraju 1 za gra­
nicą; 2# Minął dzień.

Wiadomości: 0.01, 1, ż, 3, 5, 9, 
10, M, 12.06, 14.05, 16.06, 17.15, 18, 
19, 20, 21, 28.

Transm. z trasy XII etapu WP: 
13.30, 14, 14.30, 16, 15.30, 16, 16.15.

PROGRAM HI: 8.50 Co kto lubi; 
9 „Dobrze urodzony” — pow.; 9.10 
Muzyka filmowa Francisca Lei: 
9.30 Prosto z kraju; 9.45 Kolekcja 
muzyki polskiej; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Jagoton; 11 Spółki 
polonijne; 11.30 Duet Burton — 
Corea — w studio i na estradzie; 
12.06 W tonacji Trójki; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Moja Antonia” 
pow.. 14 Koncerty klasyków wie­
deńskich; 16.05 Herbata przy sa­
mowarze; 15.S5 Orkiestra a jej so­

liści — a. Warłamow; 16. A. Ra­
fał owski — ,J poza palety’; 10.16 
Muzykobranie; 16.40 Studium sport 
— reportaż; 17.06 Muzyczna pocz­
ta UKT; 17.40 Folk — muzyka włó­
częgów — i poetów. 18.10 Polity­
ka dla wszystkich; 18.20 Czas re­
laksu; 19 „Lampart” — pow. w 
wyd. dżw.; 19.35 Opera — G. Ros­
sini „Cyrulik sewilski”; 19.90 „De­
brze urodzony” — pow.; 90 
„Zgryz” — Magazyn M. Zembate­
go; 21 Koncert w kościele Saint 
Germein — des — Pres w Pary­
żu. 2t.O8 Śpiewa Charles Aana- 
vour; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 wiersze IzehaMana; *8.06 Srtu- 
ka L. Stokowskiego.

Wiadomości: 7, 8 W.», M, M, M, 
19.30, 22.

Program IV (aud. lołsatae Po­
znania): s,46 Radloeocpreee; 7 Ste­
reo: Muzyczne dzień dobry; 7.15 
Aud. Kajetana Kolanowskiego; 
7.30 Stereo: Muzyczne dzień do­
bry d.c.; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 16.46 Aud. spoi. W. Gosz­
czyńskiego pt. „Zacząć od małe­
go”; 16.55 Komunikaty; 17 Radlo- 
express; 17.16 Stereo: Kronika Ze­
społu The Beatles; 17.40 „Za Odrą 
i Nysą” — mag. spraw niemiec­
kich; 18 Stereo: Spotkanie z 
PWSM — pleśni P. Czajkowskiego 
śpiewa U. Jankowiak.

PROGRAM I
6.00 — TTR. RTSS Matematyka 

(sem. II);
6.30 — TTR — Uprawa roślin 

(sem. IV);
9.00 — Chemia (M. VII).

9.86 — Praca — technika (kl. I);
13.30 — ITR. RTSS. Chemia (sem. 

M);
14.00 — TTR. RTSS. Biologia (sem. 

H);
14 30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.00 — NURT — Język polski
15.30 — Dziennik;
15,45 — Obiektyw;
16.00 — Wyścig Pokoju — XII 

etap;
17.*# - Ma dzieci - „Michałki”;
17.90 — Losowanie Expres» Lot­

ka 1 Małego Lotka;
18.00 — „Dom 1 my” — poradnik;
18J0 — „Klub Dobrej Książki”;
19.80 — Dobranoc;
19.00 — -Wyspy Hiszpanii” — „Te 

nerie”;
19.30 — Dziennik:
20J» — Oenerał Władysław Sikor- 

sW — wspomnienie 1 legenda;
20.50 — Kronika Wyścigu Pokoju;
21.10 — Czy nam grozi bezrobocie’ 

— dyskusja z udziałem przed­
stawicieli ministerstwa pracy, 
płac i spraw socjalnych oraz 
ruchu zawodowego;

22.00 — Teatr Telewizji, Scena 
Współczesna, Hanna Krall 
„Milczenie” — reż. Włodzimierz 
Nurkowski;

22.40 — Dziennik;
22.55 — Telewizja w sprawie mi­
liardów.

GKALIS7WI7ErK?POLi?KP redaktorzy „ województwach 
.5°?° Pacew,c,ta' <dismlerzo*ska 4. t®t 736-89 

KONIN; Wojciech Plutowskl, pl PZPh 1. tal. 266-57 
LESZNO: Andrze; Ruteck., u! Słowiańska 38, lal. 61-61. 
PIŁA: Władysław u’. ĆJktzel 7a rei 43.56

PROGRAM II
10.00 — „Przygoda nad Morzem 

Czarnym” (2);
>11.00 — ..General W Sikorski — 

wspomnienia 1 legenda”;
16.15 — Język rosyjski (3);
16.45 — Język francuski (3);
17 20 — Towarzystwo Wiedzy Pow 

szechnej — „Tajemnice spraw 
nego działania” (8).

17.50 - „Przygoda nad Morzem 
Czarnym” (2) — komedia sen 
sacyjna produkcji rumuńskiej;

19.00 — Teleskop;
19.30 - Dziennik;

KOSMOS w tym:
20.00 — „w 80 minut dookoła świa 

ta” — opowieści lotników;
20.26 — „Indiański maraton” — 

tllm Toni Halika;
20.38 — , Wycieczka na orbitę — 

prom kosmiczny ! eo dalej...?’’';
21.05 — „u kresu sił” — mięśniolo 

tern przez kanał La Manche;
21.15 — „Zagadka starożytnej ma 

py’- — o mapach Pini Reisa;
21.30 - 24 godziny;
21.40 — „Tłok na Atlantyku” — 

opowieści marynarzy;
22.10 — „Doganiając wiek XH” 

— opowieści kolejarzy;
22.30 — „Szalone rekordy”
22.40 — „w poszukiwaniu wyspy 

bezludnej” — czy czekają 
nas Jeszcze nowe odkrycia rta 
mapie świata?


